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Zakończenie obrad gospodarzy terenu

Obfity plon dwudniowej narady
Wiele korzyści organom władz centralnych i terenowych 

powinna przynieść w dalszej pracy dwudniowa dyskusja z 
zakończonej w środę w Warszawie dorocznej narady prze­
wodniczących wojewódzkich i powiatowych rad narodo­
wych, poświęconej najważniejszym tegorocznym zadaniom 
rad wszystkich szczebli.

Turcja popiera 
sprawę arabską

Przebywający z 5-dniową 
wizytą oficjalną w Libii prezy 
dent Turcji, Sunay, wygłosił 
przemówienie na posiedzeniu 
parlamentu libijskiego. O- 
świadczył on, że Turcja jest 
kategorycznie przeciwna oku­
pacji przez Izrael jordańskiej 
Jerozolimy.

Prezydent Turcji wezwał do 
wycofania wojsk izraelskich z 
ziem arabskich zagarniętych 
w wyniku czerwcowej agre­
sji. Podkreślił on, że Turcja 
przeciwna jest zasadzie stoso­
wania siły oraz okupacji woj 
skowej „dla osiągnięcia eks- 
pansjonistycznych celów oraz 
korzyści politycznych”.

Sunay podkreślił, że rozwią 
zanie problemu uchodźców a- 
rabskich i Palestyny jest mo­
żliwe. Zdaniem Turcji, spra­
wa ta ma zasadnicze znacze­
nie dla globalnego uregulowa 
nia sytuacji bliskowschodniej.

Spadek rezerw 
złota w USA

Ogłoszony w środę komunikat 
Biura Rezerw Federalnych infor­
muje, że w 1967 roku amerykań­
skie zapasy złota zmniejszyły się 
o 1,17 mld. dolarów, czyli że sprze 
dano dwukrotnie więcej złota niż 
w roku 1966.

Tylko w grudniu ubiegłego roku 
zapasy złota zmniejszyły się o 900 
milionów dolarów — największy 
spadek miesięczny w historii dola 
ra. (PAP)

Wiosną rozpoczęcie prac

Walcownia aluminium - wielka 
inwestycja Zagłębia Konińskiego
Wkrótce, bo z nastaniem wiosny ruszą wstępne roboty 

przy budowie walcowni blach aluminiowych i stopowych w 
Koninie. Tę największą inwestycję Zagłębia Konińskiego 
zaprojektowało Biuro Projektów Przemysłu Metali Nieże­
laznych „Bipromet” w Katowicach, przy współpracy z gli­
wickim „Biprohutem” oraz „Biprostalem” w Krakowie.
Będzie to super — nowo­

czesny obiekt, w którym znaj 
dą zastosowanie najnowsze

Nie będzie kandydował

Oświadczenie 
R. Kennedyego

Senator Robert Kennedy 
(demokrata ze stanu Nowy 
Jork) oświadczył we wtorek, 
że nie zgłosi swej kandyda­
tury na stanowisko prezyden 
ta USA z ramienia partii de­
mokratycznej „bez względu 
na okoliczności”.

Podczas spotkania z grupą 
dziennikarzy Kennedy dał do 
zrozumienia, że nie ulegnie na 
ciskom swych zwolenników i 
w tym roku nie podejmie wal 
ki o fotel prezydencki. Sena­
tor powiedział również, że je 
śli na konwencji partii demo 
kratycznej Johnson zostanie 
wybrany kandydatem na sta­
nowisko prezydenta, gotów 
jest udzielić pomocy obecne­
mu szefowi państwa w prze­
prowadzeniu kampanii przed­
wyborczej, mimo różnic jakie 
istnieią miedzy nimi w kwe­
stii wietnasiLskiej. (PAP)

Obecni na naradzie przez 
cały czas członkowie najwyż­
szych władz partyjnych i pań­
stwowych z Władysławem Go­
mułką, Józefem Cyrankiewi­
czem i Czesławem Wycechem, 
wicepremierzy, ministrowie, 
kierownicy centralnych urzę­
dów i instytucji oraz prezesi 
central spółdzielczych, wysłu­
chali wystąpień kilkudziesię­
ciu gospodarzy powiatów z 
różnych stron Polski.

Dwudniowa narada przynio­
sła obfity plon. Wnioski i de­
zyderaty zgłaszano nie tylko 
bezpośrednio z trybuny. Wpły 
wały one, również w formie 
pisemnych materiałów i doku­
mentów składanych w sekre­
tariacie narady.

Jak będą one załatwiane? Odpo­
wiedź na to daje zarządzenie Pre­
zesa Rady Ministrów wydane 
przed zakończeniem narady. Okre­
śla ono tryb rozpatrywania i za­
łatwiania tych wniosków. Biuro 
do spraw prezydiów rad narodo­
wych URM sporządzi ewidencję 
wniosków i w ciągu 20 dni prze- 
każe je zainteresowanym mini­
strom, kierownikom centralnych 
urzędów i prezydiom wojewódz­
kich rad narodowych.

Jeżeli wnioski wymagają jedy­
nie wyjaśnienia, właściwi adresa­
ci bezzwłocznie mają udzielić od­
powiedzi wnioskodawcom. Propo­
zycje uznane przez ministrów za 
słuszne muszą być załatwione w 
terminie nie przekraczającym 2 
miesięcy. W tym samym terminie 
wejdą pod obrady Komisji Rady 
Ministrów do spraw prezydiów rad 
narodowych te wnioski, które wy­
magać będą wydania przepisów 
ustawodawczych.

rozwiązania techniczne i tech 
nologiczne linii walcowni­
czych produkcji polskiej, ra­
dzieckiej i czechosłowackiej.

Po zagospodarowaniu w br. 
placu budowy, doprowadzeniu 
doń siły, światła i wody, wyty 
czeniu dróg, zniwelowaniu 
gruntów, utworzeniu tzw. za­
plecza wykonawczego, za rok 
— w 1969 — podciągnięte zo­
staną pod dach podstawowe 
obiekty: hala walcownicza, ha 
la odlewni stopów itp. W 1970 
r. rozpocznie się zakładanie 
fundamentów pod urządzenia 
i maszyny produkcyjne. Na­
stąpi także montaż linii wal­
cowania. Rozruch potężnego 
obiektu naszego województwa 
nastąpić ma w 1972 r.

Nie wyczerpie to dalszej rozbu­
dowy konińskiego aluminium. Re­
jon ten stanie się wielkim cen­
trum produkcji i przerobu sre­
brzystego metalu. Na początku lat 
siedemdziesiątych przystąpi się do 
prac związanych z poważną roz­
budową konińskiej huty alumi­
nium. Obok istniejących i pracu­
jących 2 hal, wzniesione zostaną 
dwie podobne hale elektrolizy, któ 
re pozwolą na podwojenie pro*’'k 
cji białego metalu. W dalszej per­
spektywie przewidziany jest roz­
wój już całego kombinatu pro- 
dukcyjno-przetwórczego alumi­
nium. Rozwój zakładu zaprogramo 
wany bowiem został do 1985 roku.

(zet)
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Nie mogą bez odpowiedzi pozo­
stać także propozycje, których re­
alizacja będzie niesłuszna lub 
wręcz niemożliwa. Wnioskodawca 
w ciągu najbliższych 2 miesięcy 
uzyska uzasadnienie takiego sta­
nowiska.

Dyskusję podsumował Wła­
dysław Gomułka, ustosunko­
wując się równocześnie do nie 
których wniesionych przez 
uczestników postulatów.

Naradę zamknął premier Jó­
zef Cyrankiewicz. (PAP)

Partyzanci potudniowo-wietnamscy pokazują 
że są zdolni uderzyć kiedy i gdzie zechcą

Stan wyjątkowy - Walki w Sajgonie - Ofensywa trwa 
.4 . . ... .. ——   — 

W związku z ofensywą partyzantów w różnych częściach 
kraju, marionetkowy prezydent Thieu ogłosił przez radiosta­
cję wojskową stan wyjątkowy w całym Wietnamie połu­
dniowym.
Równocześnie Thieu naka­

zał zamknięcie wszystkich lo­
kali rozrywkowych, restaura­
cji, barów itd. oraz zakazał ze 
brań o charakterze politycz­
nym i zgromadzeń publicz­
nych.

Po Konferencji UZE

„Oskrzydlanie Franc|i“
Do zakończonej bruksel­

skiej sesji Unii Zachodnioeu­
ropejskiej brytyjskie koła o- 
ficjalne przywiązują duże zna 
czenie. Organizacja ta, w 
skład której wchodzą kraje 
EWG oraz W. Brytania, pro­
wadziła ostatnio żywot wege­
tatywny aż do czasu, kiedy o- 
ponenci francuskiego weta wo 
bec oferty brytyjskiej uznali 
ją za pożyteczne forum poszu 
kiwania dróg „oskrzydlenia 
Francji”.

Środowa prasa brytyjska 
tak właśnie bez żadnych osło 
nek określa plan wysunięty 
przez grupę Beneluxu i popie 
rany gorąco przez Londyn w 
sprawie rozwijania współpra­
cy gospodarczo-technicznej, 
ekonomicznej i politycznej 
między krajami EWG a czte­
rema krajami ubiegający­
mi się o przyjęcie do Wspól­
nego Rynku — W. Brytanią, 
Irlandią, Danią i Norwegią.

Oficjalni autorzy tego pla­
nu, ministrowie Belgii i Ho­
landii uznali, że brukselskie 
spotkanie UZE upoważniło 
ich do zorganizowania w okre 
sie najbliższych 6 tygodni kon 
ferencji przedstawicieli kra­
jów, które chcą „urealniać 
idee integracji europejskiej”.

PAP

Minimalne szanse 
ocalenia

załogi „Minerwy"
Rzecznik marynarki francus 

kiej w Tulonie oświadczył, że 
szanse uratowania załogi okrę 
tu podwodnego „Minerve” są 
minimalne. Nawet gdyby uda­
ło się z całą precyzją zlokali­
zować ten okręt, to i tak istnie 
ją obawy, że będzie już za póź 
no, ponieważ rezerwy tlenu 
skończą się mniej więcei za 20 
godzin, a czas ten jest za krót 
ki, by można przywieźć na 
miejsce cały materiał potrzeb­
ny do wyciągnięcia okrętu na 
powierzchnię lub nawet do za 
instalowania rur powietrz­
nych-

Pomimo tego pesymizmu na­
dal trwają gorączkowe poszu­
kiwania. (PAP)

Jubileuszowy rok 
naszych sił zbrojnych
Rok bieżący jest jubileuszo­

wym rokiem naszych sił zbrój 
nych — 25-leciem Ludowego 
Wojska Polskiego.

Obchody 25-lecia Ludowego 
Wojska Polskiego organizowa­
ne będą pod patronatem Ogól 
nopolskiego i Wojewódzkich 
Komitetów Frontu Jedności 
Narodu. Będzie to wielka ogól 
nokrajowa kampania politycz­
na, w której uczestniczyć bę­
dzie nie tylko wojsko, ale i ca 
łe społeczeństwo. W organizo­
waniu różnego rodzaju imprez 
i uroczystości wezmą w szero 
kim zakresie udział instytucje, 
organizacje polityczne, społecz 
ne, paramilitarne i młodzieżo­
we. (PAP)

Premier Kosygin 
przybył do Kabulu

Premier A. Kosygin przy­
był do Kabulu na zaproszenie 
premiera Afganistanu Etema- 
di z krótką wizytą przyjaźni. 
Obaj premierzy odbyli przy­
jazną rozmowę. (PAP)

Agencje zachodnie informu­
ją, że w kilku dzielnicach Saj- 
gonu i na jego przedmieściach 
walki trwały jeszcze w środę 
po południu. Na ulicach mia­
sta słychać strzelaninę z czoł­
gów, dział i karabinów ma­
szynowych.

Oprócz gmachu ambasady ame­
rykańskiej i pałacu prezydenckie­
go partyzanci zaatakowali w Saj- 
gonie szereg obiektów wojsko­
wych, m. in. amerykańskie ko­
szary i wielką bazę lotniczą Tan 
Son Nhut, do której — według 
oceny agencji — przedostało się 
około stu partyzantów. Nad mia­
stem krążą helikoptery wojskowe, 
ostrzeliwując z broni pokładowej 
dzielnice, w których znajdują się 
partyzanci. Korespondent Reutera 
pisze, że walki trwają w pięciu 
dzielnicach Sajgonu i na jego 
przedmieściach. Jedna z najcięż­
szych bitew toczy się na przedmie 
ściu Hang Xanh.

Rozgłośnia radiowa nieustan 
nie nadaje apele, wzywające 
lekarzy i personel służby zdro 
wia, aby natychmiast stawili 
się w szpitalu. Nieustannie po 
nawiane są również apele o od 
dawanie krwi dla rannych. 
Dotychczas brak informacji na 
temat łącznej liczby ofiar 
walk. Podaje się jedynie, że 
w jednym ze szpitali sajgoń- 
skich znajduje się 250 ran­
nych.

Ludności nakazano opusz­
czenie dzielnic, w których znaj 
dują się partyzanci, ponieważ 
dzielnice te mają być bom­
bardowane.

Walter Ulbricht uzasadnia 
projekt nowej konstytucji NRD

W środę na posiedzeniu Izb y Ludowej NRD przewodni­
czący Rady Państwa, Walter Ulbricht, uzasadniał projekt 
nowej konstytucji NRD.

Socjalistyczna NRD — powie 
dział m. in. Ulbricht — nie jest 
prowizorium, lecz jest mocnym 
i trwałym czynnikiem pokoju 
i bezpieczeństwa w Europie. 
Nie można zapewnić pokoju i 
bezpieczeństwa bez udziału soc 
jalistycznego, pokojowego pań 
stwa niemieckiego.

Omawiając założenia nowej 
konstytucji NRD Ulbricht 
wskazał m. in. na zrównanie 
w prawach kobiety i mężczyz 
ny.

W projekcie konstytucji zo­
stała potwierdzona kierowni­
cza rola klasy robotniczej i jej 
partii marksistowsko-leninow­
skiej oraz coraz ściślejsza 
współpraca wszystkich partii 
i organizacji społecznych sku­
pionych we Froncie Narodo­
wym.

Bezpieczeństwo Europy wy-

Hasło ZMS - Socjalizm 
buduje się czynem

Zakończenie IV Zjazdu - Podjęcie 
uchwały i rezolucji - Lisi do W. Gomułki

31 stycznia br. IV Krajowy Zjazd Związku Młodzieży So­
cjalistycznej zakończył trzydniowe obrady. Na uroczystość 
ich zamknięcia przybyli przedstawiciele kierownictwa partii 
z członkiem Biura Politycznego KC PZPR — Ryszardem 
Strzeleckim i sekretarzem KC — Witoldem Jarosińskim oraz 
przedstawiciele władz naczelnych stronnictw politycznych, 
CRZZ i organizacji społecznych.
Zjazd wybrał nowy Zarząd 

Główny i Główną Komisję Re­
wizyjną ZMS, podjął uchwałę 
precyzującą program dalszego 
działania związku oraz przyjął 
dwie rezolucje: w sprawach 
międzynarodowych i w spra­
wie Wietnamu.

Zjazd uchwalił tekst listu do 
I sekretarza KC PZPR — Wła­
dysława Gomułki. Delegaci wy 
stosowali również list do Kom- 
somołu z okazji jubileuszu 
jego 50-lecia.

Na pierwszym plenarnym 
posiedzeniu nowo wybrany 
Zarząd Główny Związku wy­
łonił 15-osobowe Prezydium. 
Przewodniczącym Zarządu 
Głównego ZMS ponownie zo-

Według pierwszych informa 
cji, podczas ataku na amba­
sadę amerykańską piecho­
ta morska straciła 125 ludzi.

Na przedmieściach Tan Son 
Nhat, gdzie znajduje się wiel­
ka amerykańska baza lotni­
cza, patrioci rozbili obóz wojsk 
specjalnych USA w pobliżu 
bazy.

Agencje informują, że oprócz 
Sajgonu partyzanci zaatakowali w 
środę szereg baz amerykańskich 
i obiektów wojskowych. Ostrzela­
no i atakowano m. in. lotniska: na 
Wzgórzach Marmurowych w pobli 
żu Da Nang, w Chu Lai, Phu Bai, 
Bień Hoa i Quang Tri.

Amerykański rzecznik wojsko­
wy zakomunikował, że w środko 
wej części Wietnamu zginęło we 
wtorek 50 żołnierzy USA, a 126 zo 
stało rannych. W delcie Mekongu 
zabitych zostało co najmniej 12 
żołnierzy amerykańskich, a 34 ran 
nych. Rzecznik nadmienił, że da­
ne te są fragmentaryczne.

Zdaniem doświadczonych ob 
serwatorów wojskowych, obec 
ne ataki stanowią część ofen­
sywy militarnej partyzantów, 
która rozpoczęła się pod ko­
niec października ubiegłego 
roku i od tego czasu nieustan 
nie przybiera na sile. (PAP)

Godzina policyjna 
na Mauritiusie

W związku z trwającymi od 11 
dni rozruchami na wyspie Mauri­
tius wprowadzono tam godzinę po 
licyjną. Siły policyjne przepro­
wadziły wielką obławę w dziel­
nicy kreolskiej Port Louis konfi­
skując 36 bomb i ładunków wy­
buchowych spreparowanych spo­
sobem domowym. (PAP)

maga — podkreślił mówca — 
by wszystkie państwa europej 
skie zawarły z obu państwami 
niejmieckimi normalne stosun­
ki dyplomatyczne.

Konstytucja stwierdza, że 
Berlin jest stolicą NRD. Zgod­
nie z porozumieniem zwycięs­
kiej koalicji Berlin zachodni 
podlega reżimowi okupacyjne­
mu czterech mocarstw — o- 
świadczył Ulbricht- Stanowi 
on szczególny obszar politycz­
ny, który nigdy nie należał do 
Republiki Federalnej i który 
nigdy nie będzie do niej nale­
żeć. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM — 1 lutego 

będzie zachmurzenie duże, miej­
scami opady deszczu lub mżawki. 
Temperatura maksymalna ok. 
plus 5 st. Wiatry umiarkowane. 

stał Andrzej Żabiński, wi­
ceprzewodniczącym ZG — 
Zygmunt Najdowski, a sekre-

Dokończenie na str. 2

Spotkanie aktywu ZMS 
i posłami na Sejm 
Wczoraj, a więc w okresie 

trwania IV Zjazdu Związku 
Młodzieży Socjalistycznej, ak­
tywiści tej organizacji z 
dzielnicy Poznań — Jeżyce 
spotkali się w Dzielnicowym 
Domu Kultury (przy ul. Wa­
wrzyniaka) z posłami na Sejm 
PRL — inż. Barbarą Grusz­
kiewicz i prof. dr Janem Wą 
sickim.

Posłowie przedstawili me­
chanizm działania Sejmu; mó 
wili również o aktualnych 
pracach niektórych komisji 
sejmowych i ich zamierze­
niach. W związku z tym, że 
przed spotkaniem ZD ZMS Je 
życe poprosił posłów o sfor­
mułowanie postulatów doty­
czących działania organizacji 
B. Gruszkiewicz i J. Wąsicki 
zwrócili uwagę m. in. na po­
trzebę integracji — nie zaskle 
piania się w poszczególnych 
środowiskach (szkoła, uczel­
nia, zakład pracy) i dalszej a- 
ktywizacji zawodowej kobiet. 
Szczególnie chodzi o to, by 
więcej niż dotychczas kobiet 
obierało sobie zawody techni 
czne.

Przewodniczący ZD ZMS — 
Włodzimierz Jonat poinfor­
mował posłów o podstawo­
wych problemach pracy jeżyć 
kiej organizacji młodzieżowej.

_________  (y) 
Afera „Pueblo^

Konsultacje 
w Radzie

Bezpieczeństwa
W dalszym ciągu trwają 

ożywione konsultacje człon­
ków Rady Bezpieczeństwa 
związane z aferą amerykań­
skiego okrętu szpiegowskiego 
„Pueblo”. M. in. ambasador a- 
merykański Goldberg konfero­
wał przez półtorej godziny z 
sekretarzem generalnym ONZ 
U Thantem a następnie spot­
kał się z przewodniczącym Ra­
dy Bezpieczeństwa Pakistań­
czykiem Agha Shaki. Szczegó 
łów konsultacji nie ujawnio­
no-

*
Członek Izby Reprezentantów •z 

ramienia partii republikańskiej. 
Scheideberg, oświadczył, że ame­
rykański okręt szpiegowski „Pue­
blo” zatrzymany na wodach tery­
torialnych KRL-D był podporząd­
kowany bezpośrednio Krajowej A- 
gencji Bezpieczeństwa, a nie sze­
fowi sztabu marynarki wojennej, 
jak inne jednostki. Krajowa Agen 
cja Bezpieczeństwa jest jedną z 
organizacji wywiadowczych USA.

PAP

Małe, lecz bogate

Jeszcze jedno 
niepodległe państwo
Pozostające pod administra­

cją Australii, W. Brytanii i No 
wej Zelandii terytorium po­
wiernicze ONZ, wyspa Nauru, 
stała się z dniem 31 stycznia 
br. niepodległym państwem.

Wyspa leżąca na Oceanie 
Wielkim posiada obszar 21 km 
kwadratowych, na którym 
mieszka 5.700 osób. Bogac­
twem nowego państwa są prze 
de wszystkim złoża fosfory­
tów, przynoszące rocznie do­
chód w wysokości ponad 3.600 
dolarów na jednego mieszkań­
ca.

Nowe państwo ma też sprzy 
jające warunki do stworzenia 
dużej floty handlowej, która 
może odegrać niemałą rolę w 
światowym transporcie mor­
skim. (PAP)



Wysckie odznaczenia 
dla powstańców 
wie ^opolskich

Uroczysta dekoracja wysoki 
mi odznaczeniami państwowy 
mi odbyła się ostatnio w sie­
dzibie Państwowego Przedsię 
biorstwa Robót Kolejowych w 
Poznaniu. Akademię z okazji 
49 rocznicy Powstania Wielko 
polskiego urządził Oddział 
ZBoWiD Nowe Miasto. Deko­
racji 16 uczestników Powsta­
nia Wielkopolskiego nadany­
mi przez Radę Państwa Krzy
żami Kawalerskimi
Odrodzenia Polski 
przewodniczący

Orderu 
dokonał

Prezydium
DRN Nowe Miasto, Z. Kotul- 
ski.

W uroczystości uczestniczy­
li m. in. I sekretarz KD 
PZPR — K. Buchert oraz pre 
zes ZO ZBoWiD — H- Mazur. 
Licznie przybyli na akademię 
członkowie ŹBoWiD — pow­
stańcy wielkopolscy i ich ro­
dziny. Referat okolicznościo­
wy wygłosił dr L. Gomolec.

Za odznaczenia podziękował 
M. Wiśniewski.

Część artystyczną wynełni- 
ły występy artystów Opery 
Poznańskiej, (c-o)

Korespondencja z Wietnamu

Grób nieznanego pirata USA
Specjalny wysłannik PAP red. Ryszard Rymanowski do­

nosi: W poniedziałek 29 stycznia jechałem terenowym „ga-
zikiem” drogami górskiej prowincji 
w północno-zachodniej części kraju,

Hoa Binh, leżącej

Za miejscowością Tam Fong 
zatrzymaliśmy się na płaskim 
szczycie jednego ze wzniesień. 
Niedaleko szosy — grób nie­
znanego pirata amerykańskie 
go. Skromny kopczyk ziemi, 
na nim część silnika lotnicze 
go i tabliczka: amerykański

Przyszycie 
odciętej ręki

Jak donoszą z Winnipeg 
(Kanada) dokonano tam ope­
racji przyszycia odciętej ręki. 
Pacjent 38-letni John Komi- 
nowski czuje się dobrze.

Uległ on wypadkowi w cza­
sie pracy. Pas transmisyjny 
odciął mu rękę powyżej łok­
cia. Rannego szybko odwiezio 
no do szpitala. Operacji przy 
szycia dokonano w 9 godzin 
po wypadku. (PAP).

Za mało młodzieży 
robotniczej i chłopskiej 

na Akademiach Medycznych
Polityce przyjęć młodzieży 

na uczelnie medyczne poświę 
cone było posiedzenie Komisji 
Socjalnej przy Wydziale Ad­
ministracyjnym KC PZPR, 
które odbyło się we wtorek 
w Warszawie. W obradach, 
obok przedstawicieli resortu 
zdrowia wzięli m. n. udział 
przedstawiciele wojewódzkich 
Wydziałów Zdrowia i uczel­
ni medycznych.

Nowy system przyjęć na Aka­
demie Medyczne — oparty na za­
sadzie anonimowości i punktacji 
(stosowany już od 3 lat) zdaje 
pomyślnie egzamin. Równocześnie 
jednak, jak stwierdzono, istnieje 
potrzeba zastanowienia się nad 
koniecznością przeprowadzenia 
pewnych zmian. Chodzi tu przede 
wszystkim o rozważenie możli­
wości zapewnienia większego do­
pływu na uczelnie medyczne mło 
d?ieży robotniczej i chłopskiej z 
małych miasteczek, wsi i osiedli, 
zwłaszcza z województw odczu­
wających nadal poważne braki 
kadry lekarskiej.

Obecnie na pierwszym roku 
studiów młodzież ta stanowi w 
Akademiach Medycznych tylko 34 
proc., a wiec mniej niż w innych 
typach szkół wyższych. (PAP)

Obniżka cen jaj
Z dniem 1 lutego 1968 r. 

(czwartek) w naszym woje­
wództwie obniżone zostają ce 
ny detaliczne jaj świeżych:

► jaja duże z 3 zł do 2,70 zł 
za 1 sztukę,

► jaja średnie z 2,70 do 2,40 
zł za 1 sztukę,

► jaja małe z 2,40 zł do 2,10 
zł za 1 sztukę. (PAP)
iiiitmiiiiiiiimniiiimmiimiiimfiiiiim

Dzisiejszy serwis informacy|n> 
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Prowokare Izraela w rejonie Kanału Sueskiego

ZRA zawiesiła operację
odblokowywania 15 statków

W Kairze opublikowano oświadczenie Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Zjednoczonej Republiki Arabskiej 
stwierdzające, że ZRA zmuszona została zawiesić operację 
w celu uwolnienia 15 zagranicznych statków zablokowanych 
na Kanale Sueskim. Oświadczenie podkreśla, że decyzja ta 
jest następstwem wtorkowego ataku izraelskiego na kutry 
motorowe oraz pozycje ZRA*
MSZ ZRA podało, że 4 kut­

ry motorowe Zarządu Kanału 
Sueskiego, zgodnie z progra­
mem przedłożonym szefowi mi 
sji obserwatorów ONZ gen. 
Bullowi, prowadziły badanie 
dna Kanału Sueskiego, gdy si­
ły izraelskie otworzyły do nich 
ogień zmuszając jednostki 
egipskie do zawrócenia.

„Z uwagi na nasze dążenie 
do przyjścia z pomocą zablo­
kowanym statkom i umożli­
wienie im wypłynięcie z kana 
łu, kutry motorowe z powro­
tem przystąpiły do pracy, jed 
nak ponownie zostały zaatako 
wane zmasowanym ogniem 
Izrae’a. Jeden kuter został u- 
szkodzony, a jeden z członków

samolot 
20 lipca 
miejscu

„F-105 d” zestrzelony 
1967 r. Pilot zginął na 
w płomieniach roz­

trzaskanej maszyny. Samolot 
został strącony przez miejsco 

Iział samoobrony. Ludwy
ność pochowała lotnika około 
sto metrów od wraku jego sa 
molotu-

W chwili gdy oglądałem 
szczątki „F-105 d” spoza chmur 
dobiegł szum takich samych 
maszyn. Rozległy się strzały 
samoobrony. Samoloty odlecia 
ły, a ich bomby spadły gdzie 
indziej.

Przekonałem się o tym na­
stępnego ranka, gdy nasz „ga­
zik” znalazł się w malowni­
czej dolinie gęsto zamieszka­
łej przez ludność mniejszości 
narodowej Tajów, zajmują­
cych się tutaj niemal wyłącz 
nie uprawą ryżu.

Gdy ostatni zakręt skalnej 
ściany pozostał za nami, doj­
rzałem z daleka strzechy osa­
dy Xom Lac, zamieszkałej 
przez 42 rodziny chłopskie. 
Wśród pierwszvch chat, zbudo 
whnych zgodnie ze zwycza­
jem Tajów na wysokich pa­
lach, widać ogromne świeże 
leje po bombach.

Wyszedłem z samochodu i 
już po kilku krokach wśród 
zwałów ziemi wyrzuconej si­
łą eksplozji — nastąpiłem na 
coś twardego. Był to odłamek.

Przy leju na drodze zgro­
madzili się mieszkańcy osady. 
Przyszli z łopatami i moty­
kami, aby zasypać wyrwę- 
Większość miała na sobie je­
szcze odświętne odzienie. Bo 
to przecież wietnamski Nowy 
Rok, naiwieksze święto lud­
ności tego kraju.

Rozmawiam z 24-letnia Ha 
Hzi Hinh. Atak zaskoczył ją 
na drodze, gdv wraz z sio­
stra szły do matki. Zdołały 
jednak ukryć się. Podobn;e 
jak wszyscy mieszkańcy nie 
soodziewała sie nalotu. Roz- 
ooczvnało się orzecie*, świę­
to wiosny. Ludzie, jak k^że 
obyczaj, składali sobie wizyty 
wpdrujoc csł^mi rodzinami od 
chaty do chaty.

Słońce stało jeszcze wysoko 
na niebie, gdy uka­
zało się 10 odrzutowców. Przy 
bycie nieprzyjaciela zdołał- 
jednak nieco unrzedzić ounkt 
obserwacyjny. Na dźwięk gon 
gu ludzie rozoierzchli się, 
szukając schronienia w pie­
czarach- Na szczęście nikt z 
mieszkańców nie ucierpiał.

Po krótkim, ale gwałtow­
nym nalocie policzono wyr­
wy. Było ich 18 Znaleziono 
również bombę. Leżała ogrom 
na i czarna. Nip eksplodował*. 
«le w każdej chwili mogło to 
nastąpić. /

Podobne na!oty , nrz^żW 
-ównież kii&a innych osad 
Lotnicy' zrzucił1’ łaczn:p kilk* 
dzlesiąt bomb. Nie zdołało to 
Jednak z^kłó^ć urocz^s*®^ 

t "nctroju świat wietnamskiego 
I Nowego Roku. (PAP) 

załogi ciężko ranny” — pod­
kreśla oświadczenie.

Kairski dziennik „Al Ah­
ram” pisał w środę, że w wy­
niku wtorkowych incydentów 
nad Kanałem Sueskim, spro­
wokowanych przez wojska izra 
elskie, które ostrzelały og­
niem artyleryjskim pozycje 
egipskie, po stronie ZRA jedna 
osoba została zabita a 6 ran­
nych. Artyleria egipska odpo­
wiadająca na atak Izraela 
zniszczyła 9 czołgów izrael­
skich oraz wiele baterii arty­
leryjskich.

Szef Departamentu Trans­
portu i Żeglugi w Zarządzie 
Kanału Sueskiego, Zakaria 
Sadr oświadczył dziennika­
rzom, że „to co zdarzyło się we 
wtorek nie zachęca nas do kon 
tynuowania operacji odbloko­
wywania kanału”.

„Podjęliśmy się humanitarne 
go zadania- Na kanale znajdu­
ją się statki wielu zaprzyjaź­
nionych krajów i staraliśmy 
się uczynić co tylko było moż­
liwe, aby im pomóc. Nie sądzę 
byśmy 
ce po 
tach” 
Sadr.

Szef

powinni wznawiać pra 
wtorkowych incyden- 

— powiedział Zakaria 

Zarządu Kanału Sues-
kiego Ahmed Maszur oświad­
czył w wywiadzie dla Blisko­
wschodniej Agencji Prasowej, 
iż ze względów technicznych 
konieczne jest przeprowadze­
nie badania dna północnej częś 
ci Kanału Sueskiego.•
Jak wiadomo Izrael opowiada 

się za odblokowaniem tylko 
południowej części kanału. 
Dziennik „Al Ahram” podaje, 
że wiceminister spraw zagra-

IV Zjazd ZMS zakończył obrady
Dokończenie ze str. 1 

tarzami — Henryk Kanicki, 
Jan Maj i Andrzej Majkowski. 

Przewodniczącym Głównej 
Komisji Rewizyjnej ZMS zo­
stał Marek Jaśkiewicz.

W środę do godzin popołudnio­
wych trwała 
plenarna.

Pierwsaym 
dyskusji był 

na zjeżdzie dyskusja

mówcą w środowej 
przewodniczący, Za-

rządu Wojewódzkiego ZMS w Ka­
towicach — Hubert Gałeczka, któ­
ry poświęcił swoje wystąpienie 
problemom szerszego oddziaływa­
nia ideowo-wychowawczego ZMS 
na młodzież.

Problemom kształtowania po­
stawy ideowo-społecznej młodzie­
ży poświęcił także wiele uwagi 
Edward Czeleń — technik budo­
wlany ze Słupska.

Komendant Główny Ochotni­
czych Hufców Pracy — płk. Wła­
dysław Dąbrowski przedstawił bo­
gaty dorobek i dalsze perspekty­
wy rozwoju hufców.

Urbwala

Sercem i mvślg związani i Partią 
- erynem budujemy soc^l izm

Jesteśmy Związkiem Mło­
dzieży Socjalistycznej — gło 
si m. in. uchwała — działamy 
pod ideowym i politycznym 
kierownictwem PZPR.

Przyszłość każdego z nas, a 
tym samym całego narodu za­
leży w dużej mierze od nas sa 
mych, od tego jak potrafimy 
włączyć się w zadania socjali 
stycznego budownictwa wyty­
czane przez partię. Jesteśmy 
bowiem pokoleniem, dla któ­
rego umiłowanie naszej oj­
czyzny nieodłącznie kojarzy 
się z socjalizmem.

My, członkowie ZMS, wraz 
z bratnimi organizacjami: 
ZMW, ZHP. ZSP i Kołami 
Młodzieży Wojskowej, pragnie 
my swą pracą i nauką coraz 
lepiej i wszechstronniej po­
mnażać dorobek Polski Ludo­
wej.

nicznych ZRA, Gohar poinfor 
mował wcześniej szefa grupy 
obserwatorów ONZ na Bliskim 
Wschodzie, gen. Bulla, iż Za­
rząd Kanału Sueskiego w usta 
lonym czasie rozpocznie bada­
nie północnego odcinka tej ar­
terii wodnej. (PAP)

Tajemnice każni 
w Arkansas

Agencja Reutera donosi, że 
władze amerykańskiego stanu 
Arkansas nakazały zawiesze­
nie dalszego śledztwa w spra­
wie zbrodni dokonywanych 
przez strażników w miejsco­
wych zakładach karnych. 
Równocześnie zakazano publi­
kowania wszelkich informacji 
o szczegółach dotyczących 
trzech tajemniczych szkiele­
tów, które odnaleziono na dzie 
dzińcu więzienia Cummins.

Śledztwo w tej sprawie zostało 
rozpoczęte przed paroma dniami 
na żądanie inspektora więziennic­
twa byłego profesora kryminali­
styki Murtona. Murton jednak nie 
tylko nie otrzymał koniecznego 
poparcia władz, ale natrafia na 
tak poważne przeszkody, że w° 
wtorek wieczorem poinformował 
dziennikarzy, iż zamierza zre­
zygnować ze swego stanowiska.

Agencje prasowe cytują 
wiedź pewnego Murzyna, 
kilkakrotme był więziony 
kładzie karnym Cummins i 

wypo- 
który 

w za- 
poma-

gał w grzebaniu co najmniej 10 
więźniów. Lekarz zakładu stwier­
dził, źe na dziedzińcu, gdzie od­
naleziono 3 szkielety można było 
bez większego trudu pochować 
nawet 100 zwłok. W dokumentach 
przechowvwanvch w kancelar'i 
w'eziennej nie ma ani jednej 
wzm!anki o tym, źe podwórze za­
mieniono na cmentarz.

Murton rozmawiając z dzienni­
karzami oświadczył, że cały sy­
stem więziennictwa w stanie Ar­
kansas jest jedną wielką „potwor­
na fabryką”. Przytoczył on liczne 
fakty b’c!a i torturowana skaza­
nych; którzy żyli jak zwierzęta.

PAP

Bogdan Waligórski — student 
Politechniki Poznańskiej poruszył 
problem zacieśnienia więzi mło- 
dzieży^studenckiej z przyszłym te­
renem działalności zawodowej — 
zakładami pracy. Jedną z pozy­
tywnych form włączania studen­
tów w nurt życia fabryk są Ini­
cjowane przez ŻMS spotkania sty­
pendystów z fundatorami sty­
pendiów. Organizacje zakładowe 
ZMS mogą wiele dobrego zdziałać 
w zakresie lepszego zapoznawania 
studentów z zagadnieniami, który­
mi żyje młodzież zakładów produk 
cyjnych.

Barbara Kuświk z Kaliskiej Fa­
bryki Pluszu i Aksamitu postulo­
wała lepsze dostosowanie działal­
ności szkół zawodowych do po­
trzeb 1 możliwości zatrudnienia 
zakładów pracy.

Ogółem w toku 3 dni obrad w 
dyskusji plenarnej zabierało głos 
42 mówców.

Zjazd przyjął przedstawione 
przez Komisję Statutową uzupeł­
nienia do Statutu ZMS.

Uchwała podkreśla, źe IV 
ZMS uznaje, że naczelnym 
działalności wychowawczej 

Zjazd 
celem 
Związ

ku jest wychowanie młodego po­
kolenia komunistów, żarliwych pa 
triotów socjalistycznej ojczyzny, 
ludzi sercem i umysłem związa­
nych z partią, głęboko ideowych, 
czynnie zaangażowanych w bu­
downictwie socjalizmu w Polsce. 
Każdy członek ZMS powinien pro 
pagować idee socjalizmu i polity­
kę partii w swoim środowisku, 
przeciwstawiać sie poglądom ob­
cym ideowo — politycznie. Hasło: 
socjalizm buduje się czynem mu­
si towarzyszyć wszystkim poczy­
naniom organizacji.

Krytycznie oceniając dotych 
czasowy ilościowy rozwój 
Związku' w środowisku mło­
dzieży pracującej, Zjazd 
stwierdza, że konieczny jest 
dalszy i dynamiczny rozwój 
ZMS wśród młodych robotni­
ków i młodej kadry inżynie­
ryjno-technicznej.

Uchwała określa następnie 
obowiązki zakładowych orga

Czas to pieniądz

Nieobecność-przestoje 
godziny nadliczbowe

Czas to pieniądz — ta stara prawda jeszcze raz się po­
twierdziła w wyliczeniu czasu pracy robotników przemy­
słowych, dokonanym przez Główny Urząd Statystyczny. Ze 
wstępnych danych wynika, że pracownicy ci opuścili w ze­
szłym roku 24 min godz. bez usprawiedliwienia.
W polskim przemyśle pra­

cuje ponad 2878 tys. robotni­
ków (na ogólną liczbę 3697 

zatrudnionych w przemytys-
śle). Każdy z nich opuścił za- 

przeciętnie 8,4 godzintem
rocznie bez istotnego powodu.

Z małych liczb tworzą się 
wielkie. W ciągu jednej godzi 
ny robotnik przemysłu uspo­
łecznionego może wyproduko 
wać towary średniej wartości 
prawie 140 zł. Jeśli zatem po 
mnożymy tę kwotę przez licz 
bę nieusprawiedliwionych go­
dzin otrzymamy wartość 3,3 
mld. zł. Oto społeczna strata 
wywołana nieusprawiedliwio­
ną absencją. Jest to wartość 
miliona małych lodówek lub 
kilkudziesięciu tysięcy izb 
mieszkalnych. Można by za te 
pieniądze wybudować nawet 
duży zakład przemysłowy.

Jeszcze większą stratę — 
również wymierną w złotów- 

przyniosły godzinykach
przestojowe. W zeszłym roku 
wyliczono ich w przemyśle 
29,2 min- Stanowiły one stra­
tę wartości produkcji równa­
jącą się 4,1 mld zł. Przyczy­
ną przestojów była najczęś­
ciej zła organizacja pracy. 
Trzeba dodać, że GUS nie jest 
w stanie zarejestrować wszy­
stkich godzin przestojowych, 
podobnie jak i opuszczonych 
bez usprawiedliwienia.

Często tak bywa, że jednym 
złem usiłuje się pokryć inne. 
Zmarnowany czas najłatwiej 
odrobić godzinami nadliczbo­
wymi,^za które trzeba było dc 
datkowo zapłacić. GUS poda­
je, że w zeszłym roku zanoto­
wano w gospodarce 254,7 min 
godzin nadliczbowych. W o- 
becnej sytuacji gospodarczej 
są one złem szczególnym, gro 
żą bowiem zachwianiem rów­
nowagi rynkowej. W wyniku 
nadmiernego, nieuzasadnione­
go wzrostu zatrudnienia w 
rękach ludności znalazła sie 
większa ilość środków pienięż 

nizacji ZMS oraz podkreśla 
znaczenie współdziałania ZMS 
ze zw. zawodowymi. Wskazu­
je też na konieczność pełnej 
realizacji zadań postawionych 
przez VII i X Plenum KC 
PZPR.

Za podstawowe zadanie 
ZMS w środowisku młodzieży 
uczącej się Zjazd uważa 
kształtowanie rzetelnego sto­
sunku do nauki i obowiązków 
ucznia i studenta. Szczególnie 
ważne jest pogłębianie pracy 
ideowo-politycznej.

W zakończeniu uchwała pod 
kreślą, że nakreślone przez 
Zjazd zadania wynikają z ak­
tualnych potrzeb kraju a tak­
że z doświadczeń ideowych 
poprzedników ZMS — w szcze 
gólności zaś Związku Walki 
Młodych i Związku Młodzieży 
Polskiej.

Rezolucja IV Zjazdu ZMS
Najwyższym dobrem całej 

ludzkości jest trwały pokój, 
wszechstronny postęp oraz po 
szanowanie praw wszystkich 
narodów — podkreśla m. in. 
rezolucja. Te nadrzędne cele 
ogólnoludzkie stanowią ka­
mień węgielny polityki zagra 
nicznej PRL złączonej więza- , 
mi proletariackiej solidarno­
ści, przyjaźni i współpracy z 
pozostałymi krajami socjali­
stycznymi.

Rezolucja wskazuje na 
wzrost agresywności imperia­
lizmu USA i jego europejskiej
awangardy zachodnionie-
mieckiege rewanżyzmu oraz 
innych sił światowego Wstecz- 
nictwa. Rezolucja dćmaga się 
położenia kresu agresji izra­
elskiej i wycofania wojsk 
Izraela ze wszystkich terenów 
okupowanych.

Ostro potępia rezolucja fa­
szystowski reżim „czarnych 
pułkowników” w Grecji.
y zakończeniu rezolucja 

zwraca się do młodzieży świa 
ta z gorącym apelem o umac 
nianie jedności w walce prze­
ciwko imperializmowi.

nych, niż to poprzednio zakła 
dano. Ostatnio wyciągnięto ry 
gorystyczne konsekwencje w 
stosunku do osób odpowiedział 
nych za wzrost godzin nadlicz 
bowych. Kilkudziesięciu dyrek 
torów zakładów stanie przed 
kolegiami karno-orzekającymi. 
Wyciągnięte zostaną także 
konsekwencje służbowe-

Rocznica pierwszej 
umowy między

Polską i Wągrami
W środę 31 stycznia br. minęło 

20 lat od podpisanią pierwszej 
po wyzwoleniu polsko-węgier­
skiej umowy kulturalnej. O o- 
wocnej współpracy kultural­
nej. jaka rozwinęła się od tej 
chwili między obu zaprzyjaź­
nionymi krajami w wielu dzde 
dżinach życia kulturalnego, pi 
sze ostatnio wiele prasa wę­
gierska-

W związku z rocznicą Ośro­
dek Informacji i Kultury PRL 
w Budapeszcie zorganizował 
„Tydzień polsko-węgierskiej 
współpracy kulturalnej”.’

Walka i przeciwnikami 
„rewolucji kulturalnej"

Telewizja pekińska transmito 
wała pokazowy proces 11 o- 
sób, skazanych za przeciwsta­
wianie się „rewolucji kultural 
nej”. Zapadły cztery wyroki 
śmierci, z których dwa już wy 
konano.

Dziennik Mongolii Wewnętrznej 
ogłosił informację o zlikwidowaniu 
w tym autonomicznym okręgu po 
kilku dniach walki organizacji, 
która przeciwstawiała się rewoluc­
ji kulturalnej. Aresztowano Ula- 
nfu i jego najbliższych współpra­
cowników. Ulanfu niegdyś piasto­
wał funkcje przewodniczącego te 
go okręgu, pierwszego sekretarza 
partii prowincji, pierwszego korni 
sarza politycznego tamtejszego o- 
kręgu wojskowego i drugiego se­
kretarza Biura Północnego Komi­
tetu Centralnego Komunistycznej 
Partii Chin. (PAP)

Rezolucja w sprawie 
Wielnsmu

Już od kilku lat imperiali­
ści USA prowadzą bestialską, 
barbarzyńską wojnę przeciw­
ko miłującemu wolność naro­
dowi wietnamskiemu.

My, przedstawiciele ponad 
milionowej rzeszy członków 
ZMS, zgromadzeni na IV Kra 
jowym Zjeżdzie, wraz z całym 
narodem polskim wyrażamy 
gorące poparcie i pełną soli­
darność ze słuszną walką mło 
dzieży i narodu wietnamskie­
go-

Żądamy, aby Stany Zjedno­
czone natychmast zaprzesta­
ły bombardowań DRW. Żąda­
my natychmiastowego zakoń­
czenia haniebnej agresji ame 
rykańskiej i wycofania ob­
cych wojsk z Wietnamu.

Wyrażamy pełne poparcie 
dla propozycji rządu DRW i 
Narodowego Frontu Wyzwolę 
nia Wietnamu Południowego.

Zwracamy się do młodzieży 
polskiej z wezwanym, aby 
swą codzienną pracą i posta­
wą przyczyniała się do maksy 
malnego zwiększania naszej 
pomocy dla walczącego Wiet­
namu.

List do I Sekretarza KCPZPR
W liście do T sekretarza KC 

PZPR czytamy m. inJ
Związek Młodzieży Socjalistycz­

nej wraz z innymi organizacjami 
młodz!eżowymi, wraz z całą pol­
ską młodzieżą — wnosi swój wkład 
w wielkie, historyczne dzieło prze 
kształcenia naszego kraju w roz­
winięty kraj socjalistyczny.

Naród — pod kierownictwem 
partii — stworzył przez lat dwa­
dzieścia kilka to wszystko z czego 
my ,młode pokornie, możemy dziś 
korzystać. Naszym dążeniem i am 
bicją jest, dzieło to kontynuować, 
sukcesy mnożyć, osiągnięcia pogłę 
biać.

Na wasze ręce wyrażamy dziś 
partii wdzięczność za dotychczaso­
wą troskę o młodzież, za stwarza­
nie coraz to lepszych warunków 
nauki, pracy i wypoczynku, za 
wskazania jak żyć i postępować.

Zapewniamy Was. że będziemy 
wychowywać ZMS-owców na świa 
domych budowniczych socjalizmu, 
a najbardziej świadomych i ak­
tywnych z nas rekomendować w 
szeregi członków Po’skiej Zjedno 
czonej Partii Robotniczej.

Zapewniamy, ż- doło£ymv sta­
rań, aby powitać V Zjazd partii 
jak najlepszym wykonywaniem 
zadań i nowymi osiągnięciami.
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Heinz Wagner — dyrektor 
Sachsische Glasfaser In 
dustrie w Sebnitz zapy 

tany, czy jest inżynierem 
chemii, żywo zaprzeczył.

— A więc jest pan specja­
listą w dziedzinie produkcji 
sprzętu wędkarskiego?

— Również nie. Nawet węd 
karstwem się nie interesuję. 
W życiu nie złapałem ryby. 
Jestem po prostu kierowni­
kiem, przedsiębiorcą — jak 
kto woli.

Nic mi w gruncie rzeczy do 
tego, zwłaszcza że rozmówca 
jest niezwykle sympatyczny. 
Na pytania odpowiada chęt­
nie, ze swadą, coraz bardziej 
frapując swoją osobowością. 
Coraz bardziej też rozumiem 
jego akcent położony na sło­
wo przedsiębiorca.

Zakład istnieje niespełna 10 
lat. Powstał w zasadzie z ni­
czego, jeśli oczywiście n i- 
c z y m jest tzw. dobry po­
mysł. Tu jednakże odegrał on 
rolę dominującą: wędkarze 
ocenią to najlepiej. Oto pan 
Wagner skojarzył aktualne po 
trzeby miłośników łowienia 
ryb z nowoczesną... chemią. 
Postanowił zamiast bambusa 
i tonkinu stosować przy wy­
robie kijów wędkarskich (wę 
dzisk, inaczej mówiąc) włókno 
szklane (glasfaser) spajane ży 
wicami poliestrowymi. Uzy­
skał w ten sposób wyrób nie­
zwykłych zalet, znacznie prze 
wyższających tradycyjne two 
rzywa.

Było prawie do przewidze­
nia, że kije zrobią karierę. 
Dzisiaj wędrują one z Sebnitz 
do 25 krajów, nie tylko Euro 
py. Trójzmianowa produkcja 
daje rocznie 300 000 znakomi­
tych wędzisk o wartości oko­
ło 8 min. marek (40 min. zł).

Dobry pomysł pana Wagne 
ra i wyczucie potrzeb okaza­
ły się bezcenne. Co wszakże 
jest jeszcze ważniejsze: tak
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Tekst tego rozkazu, wy­
danego przez Hitlera 19 
marca 1945 roku, wyjaś 

niał, że jego kryptonim nie 
był przypadkowy. Nakazywał 
on gaulaiterom zamienianie w 
pustynie okolic po wschodniej 
stronie Odry, których mieli 
bronić do ostatniego żołnierza. 
Mieli niszczyć wszystko — 
wszelkie urządzenia, bazę prze 
mysłową, szlaki komunikacyj­
ne, zasoby żywności, nawet 
studnie z wodą. Rozkaz ten, 
znany także jako rozkaz o 
spalonej ziemi uzasadnił fueh 
rer w rozmowie ze Speerem 
słowami: „Jeśli wojna ma być 
przegrana naród musi zginąć 
również”. Dotychczas rozkaz 
taki realizowano tylko na te­
renach okupowanych — teraz 
przyszło go realizować na zie 
mi od wieków uznawanej za 
własną. Chociaż noworoczny 
numer (145) organu NSDAP 
„Pommersche Zeitung” cyto­
wał informację powtarzaną za 
Hitlerem, że Churchill chce 
Niemcy wschodnie wraz z Po 
morzem Zachodnim i Śląs­
kiem oddać Polsce, chociaż je 
szcze w kilkadziesiąt dni póź­
niej, już po Konferencji w 
Jałcie, gazeta ironizuje — na 
temat „Szczecina słowiańskie 
go”, to informacje takie musia 
ły nasuwać czytelnikowi ra­
czej pesymistyczne refleksje. 
W pięć tygodni później 18 mar 
ca 1945 redakcja musiała opuś 
cić miasto, aby w kwietniu 
redaktorowali już w jej siedzi 
bie słowiańscy żołnierze wpoi 
skich i radzieckich mundu­
rach-

błahy produkt, przecież nie 
nowy, ale nowocześnie wyko­
nany, zdobył rynek. Nie tyl­
ko własny. W krajach socjali 
stycznych SGI jest monopoli­
stą, na zachodzie — skutecz­
nym konkurentem wybitnych 
firm wędkarskich.

— Nie ma towarów bła­
hych i ważnych — mówi dy­
rektor Wagner. — A na każ­
dym można zrobić dobry in­
teres, trzeba mieć tylko po­
mysł.

Trzeba być również przed­
siębiorcą z prawdziwego zda­
rzenia — dodałbym od siebie 
— a nade wszystko działać 
konsekwentnie. Oto w 
Sebnitz, stale wzbogacana ko 
lekcja wędzisk, dbałość o wy 
soki standard i spełnianie ży 
czeń odbiorców sprawiają, że 
dyrektor ma jedyne zmartwię 
nie: co zrobić, by produkcję 
jeszcze zwiększyć.

Wierzę, że Sachsische Glas­
faser Industrie nie wypuści z 
rąk inicjatywy, a handel za­
graniczny NRD może uznać, 
że „ma rynek eksportowy ki­
jów wędkarskich”.

Mieć rynek — to w ekspor 
cie sprawa wielkiej wagi, co 
nasi zachodni sąsiedzi rozu­
mieją doskonale. Wiele też, 
wydaje się czynią, by strefy 
swej wyłączności stale rozsze 
rzać, nie krępując się złudny­
mi teoriami (jak to się u nas 
często dzieje) o ważnych i 
mniej ważnych towarach.

W czasie swej podróży za­
jechałem także do Sonnenber 
gu, centrum przemysłu zabaw 
karskiego. Jeśli w Sebnitz do 
piero tworzą się tradycje spe 
cjalizacji, to tu są one stare 
jak samo miasto. A jaki wy 
ciągnięto z tego wniosek? 
Dość oczywisty: robi się wszy 
stko, by tradycję tę kultywo­
wać.

Byłoby to jednak czcze za­
łożenie, gdyby nie eksport. 
Niewielka NRD nie może bo­
wiem pochłonąć produkcji po 
nad 500 zakładów zabawkar- 
skich, z czego 106 działa w re 
jonie Sonnenbergu. Nie posta 
wiono jednakże tej kwestii ne 
gatywnie: brak zbytu więc bę 
dzie mniej wytwarzać, a po­
traktowano problem dynami­
cznie: trzeba tak produkować, 
by złamać graniczne bariery.

Rezultaty? W latach 1962— 
67 produkcja tylko tutejszych 
zakładów wzrosła o 143 pro­
cent, a wywóz — o 176 pro­
cent. Jednakże znowu wcho­
dzi w grę czynnik nowocze­
sności. Dla osiągnięcia takich 
wyników nie wystarczyło bo 
wiem poprzestać na uświęco­
nych tradycją lalkach, kloc­
kach i samochodzikach.

Cóż więc robi Zjednoczenie 
Przemysłu Zabawkarskiego? 
Proponuje zlikwidować znaj­
dującą się w Sonnenbergu fa 
brykę zegarów, na które nie

Rozkaz o kryptonimie „Ne­
ro” był w zasadzie uwieńcze­
niem tylko dość przewidują­
cych hitlerowskich polityków- 
Przewidzieli oni mianowicie 
już w roku 1943 potrzebę opu 
szczania, a później ewakuacji 
tzw. wschodnich prowincji 
Trzeciej Rzeszy. Nie przewi­
dziano tylko dwu rzeczy, że 
zanim zorganizuje się „plano­
we opuszczanie”, zanim zabez 
pieczy się ewakuację, nastąpi 
spontanicza masowa ucieczka 
ludności, która czytając ironi­

Kryptonim „Nero“(1)
czne przewidywania „Pommer 
sche Zeitung” o słowiańskiej 
przyszłości Szczecina — mia­
ła za mało poczucia humoru 
i brała je dość serio.

Nie przewidziano jeszcze dru 
giej okoliczności, że stycznio­
wa ofensywa radziecko-polska 
doprowadzi do wielkiej kon­
centracji uciekinierów w 
pasie nadbrzeżnym Po­
morza, że sparaliżuje 
ona plany ewakuacyjne w oko 
licach Kostrzynia błyskawicz 
nie zostały zdobyte przyczółki 
mostowe na Odrze), a także w 
Poznańskiem, na Ziemi Łubu 
skiej, w Prusach Wschodnich 
i częściowo na Śląsku-

W rezultacie, kiedy „Pom­
mersche Zeitung” pisała 31.1. 
1945 o ewakuacji, że jej orga­
nizacja „stanowi jedno znaj- 

ma zbytu, by urządzić tam 
znaną już dzisiaj „Pico”. Per 
sonel o zegarmistrzowskich 
talentach zaczął produkować 
kolejki elektryczne, miniatu­
rowy sprzęt gospodarstwa do 
mowego, komplety zabawek 
politechnicznych itp. Towar 
szedł jak woda. Po paru la­
tach trzeba było zbudować no 
wy zakład.

Dzisiaj sama tylko „Pico” 
dostarcza zabawki wartości 22 
min marek rocznie (110 min 
zł), z czego lwia część znajdu 
je się w sklepach Polski, 
CSRS, ZSRR, Francji, W. Bry 
tanii, NRF i wielu innych kra 
jów.

Jest to oczywiście tylko u- 
łamek zabawkarskiej produk 
cji NRD. Nie wnikam też w 
szczegóły organizacyjne tego 
przemysłu. Niepotrzebne mi 
to bowiem do wysnucia wnio 
sku, zbieżnego zresztą z ob­
serwacją w Sebnitz. Chcę tu 
mianowicie powiedzieć, że w 
jednym i drugim przypadku 
specjalizacja rozwijana 
na mocnych podstawach no­
woczesnej technologii i prze­
myślanych pomysłach, wybie­
gających naprzeciw rynko­
wym potrzebom, dała bezspor 
ne rezultaty.

Nie sądzę, by można było 
na tym wniosku poprzestać. 
Nim wszakże zakończę, pozwo 
lę sobie wspomnieć jeszcze je 
dną miejscowość w NRD — 
Plauen. Trafiłem tam, bo­
wiem przypomina ono nieco 
nasz Kalisz. Nie z racji wy­
glądu; Plauen — podobnie 
jak i Kalisz — produkuje zna 
komite koronki.

Tu również, wykorzystując 
tradycje przemysłowe posta­
wiono sprawę po handlowe­
mu: wszystkie maszyny w 
ruch (około 100 zakładów i 
warsztatów w samym Pla­
uen), a klienta na nasze wy­
roby — jeśli będą one wyso­
kiej jakości — na pewno znaj 
dziemy. Znaleźli, w 45 kra­
jach, nie wyłączając Polski, 
która jest największym im­
porterem NRD, w tej dziedzi 
nie.

Pomny, że koronka to jed­
nak towar kapryśny, bowiem 
od mody wyłącznie zależny, 
pytałem dyrektora Plauener 
Spitze: — Zaangażowaliście 
się bez reszty w tak ryzykow 
ny interes. A co to będzie, 
gdy gwiazda koronki zgaśnie?

— Tego się raczej nie oba­
wiamy — odparł. Modę my 
dyktujemy, występując nieu­
stannie z nowymi wzorami. 
Stale też sięgamy po najnow 
sze, modne tworzywa, a ży­
czenia naszych odbiorców sta 
ramy się spełniać szybko i do 
kładnie. Czy trzeba większych 
gwarancji?

Zamilkłem, bo to są rzeczy­
wiście argumenty.

ZBIGNIEW MIKA 

większych osiągnięć organiza­
cyjnych, obecnej wojny”, że 
„jest to praca godna sztabu ge 
neralnego”, to obserwator tej 
akcji, oficer niemiecki zanoto­
wał:

„W Cottbus np. na dworcu wi­
działem w końcu stycznia pociąg, 
składający się z otwartych wago 
nów kolejowych, pełen kobiet i 
dzieci z okolic Piły, Bydgoszczy 
itp., jadących przy 10 stopniach 
mrozu, bez żadnej opieki, a dzie­
ci bez mleka. W Zgorzelcu, dokąd 
potem przybyłem zobaczyłem po 
dobny obrazek tylko na jeszcze 
większa skalę. Uciekinierzy z Gór 
nego Śląska leżeli tysiącami na 

mrozie w hali dworcowej, na to­
rach i w tunelu, w oczekiwaniu 
na pociągi, które miały ich od­
wieźć dalej. Setki z nich, w więk 
szóści starcy i dzieci, zginęły. 
Służba porządkowa partii zawio­
dła zupełnie”.

Kiedy, kto i w jakich warun 
kach kazał Niemcom opusz­
czać tereny wschodnie? Czy, 
jak chcą zachodnioniemieccy 
publicyści — nie mówiąc już 
o działaczach tzw. ziomkostw, 
domagających się bezczelnie 
powołania trybunału do sądzę 
nia zbrodni popełnionych 
przez Polskę wobec ludności 
niemieckiej — zostali oni „wy 
pędzeni”? Ćzy też, jak potwier 
dzają dokumenty, czasem na­
wet w NRF nieopatrznie, pu­
blikowane, uciekli oni wcześ­
niej, byli ewakuowani bądź 
nawet, w ostatnim okresie woj

jeszcze mało aktywna
w/ą marca 1965 roku, kiedy 

Sejm uchwalił usta­
wę o sądach społecz­

nych, w około 100 wielkopol­
skich zakładach pracy (głów­
nie w jednostkach handlo­
wych) istniały robotnicze są­
dy społeczne. W kilkuletnim 
okresie swej egzystencji roz­
patrzyły one łącznie 9 spraw.

W wyniku realizacji ustawy z 
30 III 1965 r. nastąpiła reorganiza­
cja sądownictwa społecznego. W 
województwie poznańskim powsta 
lo 35 sądów, a w Poznaniu — 15. 
Dość długo istniały one jedynie na 
papierze. Sytuacja zmieniła się do 
piero w roku ubiegłym. Do listo­
pada 1967 roku nowe sądy rozpa­
trzyły bowiem 56 spraw. Nie jest 
to dużo w zestawieniu z liczbą 
sądów (50) i społecznych sędziów 
(470). Jednakże w porównaniu z 
dorobkiem lat ubiegłych, bilans 
1967 roku jest wybitnie dodatni.

Największą grupę rozpozna­
nych spraw stanowiły te, któ­
re dotyczyły nieprzestrzega­
nia regulaminu pracy (33). 15 
razy sądy zajmowały się na­
tomiast drobnymi kradzieża­
mi lub marnotrawstwem mie­
nia. Najczęściej stosowaną 
przez sądy karą było upom­
nienie (21), a z kolei — na­
gana (9) i zobowiązanie do 
wpłaty na określony cel pew­
nej kwoty (6). Orzeczenia by­
ły raczej surowe, przy czym 
zarysowały się tendencje do 
sięgania po środki nieprzewi­
dziane w ustawie*.  To ostat­
nie (oczywisty mankament) 
warto przedstawić na kilku 
przykładach.

• Sąd społeczny może stosować 
następujące środki: zobowiązanie 
do przeproszenia pokrzywdzone­
go, zobowiązanie do naprawienia 
szkody, upomnienie, nagana, zobo 
wiązanie do wpłaty na wskazany 
cel społeczny kwoty do 300 zł. W 
wyjątkowych wypad­
kach sąd może wystąpić do kie­
rownika zakładu pracy o zastoso­
wanie środków przewidzianych w 
regulaminie pracy.

ny, wypędzani pod karą śmier 
ci?

Już w październiku 1944 o- 
puściło tylko Prusy Wschod­
nie ok. 600 tys. ludności. W 
tym samym czasie, ludność 
najdalej przecież położonego 
od frontu Szczecina zmniejszy 
ła się o 40 proc. 28 stycznia 
1945 Wehrmacht podawał, że 
liczba ewakuowanych wynio­
sła 3,5 min., a w końcu lute­
go 8,3 min. W marcu liczba ta 
wg danych z tego samego 
źródła przekroczyła 10 min- 
Według źródeł cytowanych 
przez zachodnioniemieckiego 
autora J. Bidlingmaiera, przed 
końcem wojny zginęło na 
tych terenach 1,6 min ludnoś­
ci niemieckiej. W rezultacie 
terroru i paniki, organizowa­
nej celowo przez władze i 
propagandę faszystowską.

O sprawach tych pisał nie­
dawno w „Polityce” dyrektor 
Instytutu Zachodnio-Pomor­
skiego w Szczecinie, dr Kazi­
mierz Golczewski. O przebie­
gu ewakuacji, o etapach jaki­
mi przebiegała ucieczka Niem 
ców zza Odry i Nysy — na i- 
le była zdeterminowana stra­
chem, a na ile fanatyzmem hi 
tlerowskich przywódców — 
czytajcie w następnych odcin­
kach Kryptonimu „Nero”. Do 
jego opracowania posłużymy 
się książkami szczecińskiego 
historyka: „Porzucona twier­
dza” i „Pomorze Zachodnie na 
przełomie dwu epok”.

(c. d. n.)
ANDRZEJ TUMIALIS

Sąd społeczny przy MHD w Lesz 
nie wobec pracownika, któremu 
udowodniono picie alkoholu pod­
czas pracy, zdecydował się zasto­
sować karę ostrzeżenia z wpisa­
niem do akt personalnych.

Podobnie było w Rawiczu, gdzie 
sąd przy PSS w sprawie dotyczą­
cej uchybień w pracy ukarał win 
nego upomnieniem z wpisaniem 
do akt osobowych. Inny komplet 
orzekający tegoż sądu zalecił 
przesunięcie sprawcy drobnego 
niedoboru na inne stanowisko pra­
cy.

Sąd w Chodzieskich Zakładach 
Porcelany i porcelitu rozpatrując 
sprawę o drobną kradzież zobo­
wiązał sprawcę do wpłaty 300 zł 
na wskazany cel, a ponadto za­
akceptował zwolnienie z pracy.

Zamiast komentarza można 
przytoczyć fragment uchwały 
Prezydium CRZZ (z 28 czerw 
ca 1965 r.):

„Upomnienie, nagana i inne 
środki wychowawcze, stoso­

wane przez sąd społeczny, są 
wyłącznie środkami oddziały 
wania społecznego, a ich sku­
teczność opiera się na moral­
nym autorytecie załogi. W od 
różnieniu od środków regula­
minowych, stosowanych wo­
bec pracowników przez kie­
rownika zakładu pracy na 
podstawie regulaminu pracy, 
zastosowanie środków wycho­
wawczych przez sąd społeczny 
w niczym nie ogranicza u- 
prawnień pracownika...”.

Ustawodawca wychodząc z 
założenia, że fakt odpowiada­
nia przed sądem społecznym 
(inaczej mówiąc: postawienia 
pod pręgierzem opinii publicz 
nej) sam w sobie stanowi dole 
gliwość — stwierdził, że sąd 
może zaniechać stosowania 
środków wychowawczych, je­
śli uzna osiągnięcie celu wycho 
wawczego przez udział spraw 
cy w rozprawie.

Zagadnienie to wiąże się 
dość ściśle z uczestnictwem 
przedstawicieli załogi w posie 
dzeniach sądów społecznych. 
W Chodzieskich Zakładach 
Porcelany i Porcelitu na roz­
prawy przychodzi . około 300 
osób, ale są i takie zakłady, 
w których posiedzeniu przy­
słuchuje się 10 pracowników. 
Niekiedy procesy toczą się bez 
udziału publiczności. Na ogół 
frekwencja nie jest zadowala­
jąca. Ogranicza to profilaktycz 
ne oddziaływanie sądów. Na­
wiasem mówiąc zadania w 
dziedzinie zapobiegania nie są 
właściwie wykonywane rów­
nież dlatego, że zupełnie za­
pomina się o przepisach usta­
wy stanowiących: „Sądy spo­
łeczne powinny dążyć do wy 
krywania i usuwania źródeł 
ujemnych zjawisk, będących 
przedmiotem rozpatrywanych 
spraw”. Chodzi o to, by nie 
tylko stosować wobec spraw­
cy kradzieży odpowiednie śród 
ki wychowawcze, ale również 
— jeśli zachodzi potrzeba — 
występować do kierownictwa 
zakładu z wnioskiem o usunię 
cie niedociągnięć sprzyjają­
cych dokonywaniu prze­

stępstw. Tego rodzaju działał 
ność profilaktyczna jest rze­
czą nieodzowną. Niestety, jak 
dotychczas absolutnie niedoce 
nianą. Chociaż z reguły każda 
sprawa o kradzież lub marno 
trawstwo mienia pozwala u-Fundusz budouiy szkół ma kłopoty z wykonawstwem
Społeczny Fundusz Budo­

wy Szkół i Internatów, 
gromadzący na swym 

koncie dobrowolne wpłaty i or 
ganizujący zbiórki świadczeń 
na rzecz budownictwa szkolne 
go miał w ub. roku poważny 
wkład w jego rozwój. Zarów­
no kwoty pieniężne jak i za­
deklarowane czyny społeczne 
i różnorodne prace społecznie 
użyteczne przyczyniają się w 
dużej mierze do przyspieszenia 
wzrostu sieci placówek oświa­
towych a także — w pewnej 
mierze — placówek służby 
zdrowia. Na osiągnięcia zbiór­
kowe SFBSil składają się: 
świadczenia powszechne (wpła 
ty z tytułu umów o pracę, z 
bezosobowego funduszu płac, 
od rolników indywidualnych, 
przedstawicieli wolnych zawo­
dów, rzemiosła itd.), świadcze­
nia doraźne (wpływy z imprez, 
zbiórek młodzieżowych), świad 
czenia rzeczowe (robocizna, 
materiały itd.) oraz świadcze­
nia przy zakupie (np. alkoho­
lu).

Najpomyślniej realizowane 
były w ub. roku świadczenia 
pracowników. Plan zbiórek od 
rolników indywidualnych na­
leży urealnić, ponieważ od wie 
lu lat jest niewykonywany. 
Spółdzielczość i rzemiosło od 
lat są dobrymi sojusznikami 
SFBSil, podobnie jak handel 
prywatny. Stale natomiast za­
lega ze świadczeniami prywat­
ny przemysł. Młodzież szkolna 
od wielu lat rzetelnie realizu­
je ustalone w tym względzie 
zamierzenia.

Pewne niedociągnięcia w sy­
stemie zbiórki świadczeń wy­
nikają m. in. z wadliwego u­

jawnić, że dokonaniu tych' 
przestępstw sprzyjały zła or­
ganizacja pracy, niedostatek 
kontroli i nadzoru, wadliwe za 
bezpieczenie surowców itd., 
itd.

Poziom działania społecznej 
Temidy wymaga, by instancje 
związkowe oraz członkowie 
Zrzeszenia Prawników Pol­
skich — nadal udzielali jej 
wydatnej pomocy m. in. o cha 
rakterze instruktażowym. Po­
nadto sprawą pilną jest nawią 
zanie współpracy aparatu wy 
miaru sprawiedliwości z są*  
downictwem społecznym. Do­
tychczas współdziałanie — po 
legające na przekazywaniu 
spraw — właściwie nie istnie­
je. Przekonuje nas o tym na­
stępujące zestawienie:

dyrekcje zakładów skierowały 
do sądów 23 sprawy, pracownicy 
— 14, straż przemysłowa — 13, 
kierownicy działów, mistrzowie — 
11, organizacje polityczne i spo­
łeczne — 6, prokuratura — 4, ro­
dzina — 1.

Jak widać, dalsze ożywienie 
działalności zakładowej Te­
midy w dużym stopniu zależy 
od stanowiska sądów po­
wszechnych, prokuratury, MO, 
kolegiów orzekających, które 
po umorzeniu spraw mogą je 
kierować do sądów społecz­
nych.

Wzrost aktywności tych 
ciał kolegialnych uwarun­
kowany jest także wykorzysty 
waniem, obecnie martwego, 
przepisu, który głosi: „sąd spo 
łeczny może rozpatrzyć spra­
wę również z własnej inicja­
tywy”.

Jest rzeczą oczywistą, że ma 
ła liczba spraw rozpoznawa­
nych przez społeczną Temidę 
nie wynika z braku wykro­
czeń i przestępstw, lecz ^nie­
dostatecznej aktywności tych, 
którzy winni kierować spra­
wy do sądów społecznych. Po 
zwala to mówić o niedocenia*  
niu ich roli, co z kolei wyma­
ga nasilenia odpowiedniej dzia 
łalności zmierzającej do spo­
pularyzowania idei społeczne 
go sądownictwa. Sądownic­
twa skierowanego przeciwko 
drobnym lecz dokuczliwym 
zjawiskom dnia powszednie­
go.

MICHAŁ ŁUCZAK 

stawienia pracy komitetów 
SFBSil, zwłaszcza gromadz­
kich, działających w wielu 
przypadkach wyłącznie w try­
bie administracyjnym. Na 
wsiach zwłaszcza trzeba konie­
cznie szerzej rozwinąć działal­
ność propagandową, uznając za 
jej ośrodek miejscową szkołę. 
Może ona wykorzystywać naj­
różnorodniejsze formy popu­
laryzowania idei SFBSil — od 
propagandy wizualnej aż po 
rozmowy z rodzicami na kon­
ferencjach itp.

Największą przeszkodą w re 
alizacji planów rozbudowy 
szkół z funduszów SFBSil są 
trudności ze znalezieniem wy­
konawców. Najgorzej wygląda 
to w odniesieniu do inwestycji 
limitowych. Budowy wielu za­
planowanych szkół wcale nie 
rozpoczęto na skutek niezabez- 
pieczenia mocy przerobowej. 
Lepiej przedstawia się realiza­
cja planów inwestycyjnych ze 
środków budżetowych. Dokucz 
liwym niedociągnięciem jest 
nadal brak kompletnęj doku­
mentacji techniczno - kosztory 
sowej, co powoduje nieumiesz- 
czanie tych zadań w portfelu 
zleceń przedsiębiorstw budo­
wlanych.

W roku bieżącym — jak nas 
informuje Wojewódzki Komi­
tet SFBSil — należy bezwzglę­
dnie przeprowadzić ocenę za­
dań inwestycyjnych wprowa­
dzanych przez inwestorów do 
planów SFBSil i wykreślić z 
planu zadania nie przygotowa­
ne. (wch)
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ZMIANA IMION
Teresa — Swarzędz — Czy można 

zmienić imię dziecka np. kolejność 
dwóch imion? Jeżeli tak, to dokąd 
się z tą sprawą udać?

RED. — Zmianę imion i nazwisk 
(Dz. U. Nr 59 z 1963 r„ poz. 328) 
przewiduje taka możliwość uzasad 
niona ważnymi względami. Wnio­
sek należy złożyć w organie spraw 
wewnętrznych prezydium powiato­
wej rady narodowej. (151)

MLEKO I PĘKNIĘTA BUTELKA
Gracki ul. Grunwaldzka — 14 ubm 

dostarczono nam mleko w pęknię­
tej butelce (wskutek mrozu). Kie­
rownik sklepu oznajmił, że koszt 
butelki ponosi konsument, gdyż 
mleko zamarzło... na klatce scho­
dowej.

RED. — Punkty sprzedaży deta­
licznej artykułów spożywczych zai 
mujące się dostawą mleka butelko 
wego do domu konsumentów, obo­
wiązane są dostarczyć je w butel­
kach nie popękanych. Jeśli zatem 
zamarznięcie i pęknięcie butelk; 
nastąpiło przed dostarczeniem jc^ 
do domu konsumenta, punkt snrzo 
dąży obowiązany jest dostarczyć 
mleko lub odliczyć jego wartość 
z rachunku. (150)

ZMIANA PRACY
I URLOP WYPOCZYNKOWY

Ł. R. W. — Otrzymuję mieszka­
nie spółdzielcze i przenoszę się do 
innego województwa. W dotychcza 
sowej instytucji pracuję 10 lat i 
nie cbciałabym utracić urlopu wy­
poczynkowego. Jak mam w tej 
sprawie postąpić?

RED. — Pracownik, który wypo­
wiada umowę o pracę traci prawo 
do urlopu za rok kalendarzowy. 
Gdyby jednak umowa o pracę zo­
stała rozwiązana na zgodny wnio­
sek pracownika i obecnego praco­
dawcy, przysługiwałby Pani urlop.

(154)
SZKODY WYRZĄDZONE 

PRZEZ PSA
K. M. — Mam dom mieszkalny 

na peryferiach miasta. Budynek 
ogrodzony jest półtorametrowym 
płotem. W ogrodzie mam psa o- 
bronnego, który chodzi luzem na 
terenie oparkanionym. Jednego 
dnia do ogrodu wszedł chłopiec są­
siada! został przez psa skaleczony. 
Czy z tego tytułu ponoszę jakieś 
sankcje?

RED. — O ile teren ogrodu był 
« ogrodzony i drzwi do niego były 

zamknięte lub też wywieszono na 
nich ostrzeżenie, że w ogrodzie jest 
zły pies, nie powinien Pan pono­
sić odpowiedzialności materialnej 
za wypadek. W innych wypadkach 
Kodeks Cywilny art. 431 przewidu­
je, że kto chowa psa, obowiązany 
jest do naprawienia wyrządzone! 
przez niego szkodv, niezależnie czy 
pies był pod nadzorem (na li^e — 
bez kagańca), czy też się błąkał.

(167)
WPIERW MATURA

Małgorzata K. z Poznania — Koń 
czę w tym roku VIII klasę. Chcia- 
łabym zostać nauczycielką. Do ta­
kiej szkoły muszę pójść 1 jakie są 
warunki przyjęcia?

RED. — Chcąc zostać nauczy­
cielką powinnaś wpierw zdobyć 
maturę ogólnokształcącą, a następ­
nie zapisać się na Studium Nau­
czycielskie, które trwa dwa lata. 
Dopiero po ukończeniu Studium 
możesz zostać nauczycielem. Kie­
runków studiów nauczycielskich 
jest bardzo dużo ’ trudno byłoby 
wszystkie wymienić. (178) '

ROZPORZĄDZANIE 
I ZARZĄDZENIE

R. K. z Poznania — Jaka jest 
różnica pomiędzy rozporządze­
niem, a zarządzeniem?

RED. — Rozporządzenie jest ak­
tem prawnym, zawierającym nor­
my prawne treści ogólnej, wydane

Pracujący studenci 
o swoich kłopotach

Co roku sytuacja się po­
wtarza. Czerwcowe i 
lipcowe egzaminy na 

wyższe uczelnie pasjonują — 
bez przesady — tysiące osób. 
Niewspółmiernie mniejsze za­
interesowanie towarzyszy po­
dobnym „bataliom”, również 
o prawo posiadania studenc­
kiego indeksu, na studia nie- 
stacjonarne. Często, na pewno 
zbyt często, zapominamy o 
tym, że ci pracujący i studiu­
jący zarazem, już dzisiaj sta­
nowią pokaźną część akademie 
kiej społeczności. Wraz z u- 
pływem lat proporcje te będą 
się stale zmieniać na korzyść 
studentów niestacjonarnych. 
W r. 1980 spośród nich bę­
dzie się wywodził co trzeci ab 
solwent szkoły wyższej.

Nad niełatwymi problema­
mi studentów pracujących 
prowadziliśmy na łamach 
„Głosu” od marca ubr. ponad 
dwumiesięczną dyskusję pod 
wspólnym tytułem „Trudne 
studia”. Dzisiaj powracamy do 
tych spraw w związku z an­
kietą rozpisaną przez komisję 
studiów dla pracujących Rady 
Okręgowej ZSP w Poznaniu. 
Ankietę przeprowadzono prze 
de wszystkim wśród studen­
tów wieczorowych Politechni­
ki Poznańskiej oraz Wieczo­
rowego Studium Chemii UAM 
i studentów zaocznych (WSE, 
WSR, WSWF, UAM). Ostatnio 
na spotkaniach z przedstawi­
cielami WKZZ, uczelni, związ 
ków branżowych i ZSP, zapo­
znano zainteresowanych z wy 
nikami tego skrupulatnie 
przeprowadzonego sondażu o- 
pinii na temat studiów dla 
pracujących.

Otrzymano 248 odpowiedzi 
od studentów wieczorowych i 
339 od zaocznych. Daje to, w 
połączeniu ze szczegółowym 
zestawem pytań zawartych w 
ankiecie, gwarancję, że uzy­
skane wyniki ujawniają rze­
czywisty obraz badanego śro­
dowiska.

Ankietowani to studenci II 
i III roku należący w sumie 
do 24 związków zawodowych, 
przy czym najliczniej repre­
zentowane są związki Meta­
lowców, ZNP oraz Pracowni­
ków Budownictwa i Przemy­
słu Materiałów Budowlanych.

Te trzy związki obejmują po­
nad 45 proc, ankietowanych. 
Na studiach wieczorowych aż 
96 proc, odpowiedzi wpłynęło 
od mężczyzn, na zaocznych 
jest ich już „tylko” 65 pro­
cent. Ponad 60 proc, to mę­
żatki lub żonaci, blisko 50 pro 
cent posiada współpracujące­
go małżonka oraz najczęściej 
jedno (28,2 proc.) dziecko. 
Wiek studiujących jest bardzo 
zróżnicowany z tym, że naj­
liczniejszą grupę stanowią o- 
soby między 28 a 31 rokiem 
życia (ponad 25 proc.). Więk­
szość rozpoczęła studia 5—10 
lat po zdaniu matury, ale nie 
brak odważnych, którzy zdecy 
dowali się na ten krok po 10 
latach (14,6 proc, wśród wie­
czorowych i 18,5 proc, wśród 
zaocznych).

Najczęstszym powodem pod 
jęcia studiów jest: wśród stu 
dentów wieczorowych — chęć 
podniesienia kwalifikacji (40,8 
proc.), wśród zaocznych — 
względy ambicjonalne (49 
proc.). Jeżeli chodzi o przy­
gotowanie do egzaminu wstęp 
nego, jako najczęściej wystę 
pujące trudności respondenci 
podają: brak informacji o za 
kresie materiału egzaminacyj 
nego oraz brak podręczniów. 
Z kursów przygotowawczych 
do tego egzaminu korzysta 
49,7 proc, studentów wieczoro 
wych i 34 proc, zaocznych.

Studia, szczególnie osób pra­
cujących, wymagają niezwy­
kłej systematyczności. Jak wy 
nika z ankiety, studenci wie­
czorowi uczą się dziennie prze 
ciętnie od 1 do 4 godzin (84,2 
proc, przy czym od 1 do 2 go­
dzin — 53 proc.), natomiast 
zaoczni poświęcają na naukę 
od 1 do 2 godzin (45 proc-) lub 
od 3 do 4 godzin (ponad 40 
proc.). Krzywa wykresu czasu 
poświęcanego na naukę wzra­
sta gwałtownie przed sesją 
egzaminacyjną. Wówczas to 
najliczniejszą grupę (22 proc.) 
stanowią wśród wieczorowych 
uczący się od 8 do 10 (!) go­
dzin, a wśród zaocznych od 5 
do 7 godzin (23,7 proc.). Naj­
większą przeszkodę w prawi­
dłowym przygotowaniu się do 
egzaminu stanowi brak pod­
ręczników (49 proc. — wieczo­
rowi i aż 66 proc, zaoczni), a 
dopiero na drugim miejscu zna

lazł się brak czasu (wieczoro­
wi — 36 proc, zaoczni — 27,7 
proc.). Stanowczo zbyt mało 
studentów, przede wszystkim 
wieczorowych (tylko 12 proc.) 
korzysta z konsultacji, przy 
czym aż 13 proc, informuje, iż 
nie wiedziało, że takowe ist­
nieją. Spośród zaocznych pro­
cent korzystających z konsul­
tacji wynosi 57

Biorący udział w ankiecie 
zgłosili bardzo wiele postula­
tów pod adresem uczelni do­
tyczących zmian w programie 
nauczania i regulaminie stu­
diów. Dotyczą one m. in. zmia 
ny systemu prowadzenia za­
jęć, zapewnienia niezbędnych 
skryptów i podręczników, nie 
traktowania zaliczeń, jak egza 
minów, taką organizację zajęć, 
by nie tworzyć niepotrzebnych 
luk czasowych i szereg innych. 
Interesujące są także wnioski 
zgłaszane pod adresem zakła­
dów pracy. Jak wynika z uzy 
skanych odpowiedzi, organiza­
cje społeczne działające na te­
renie zakładu pracy (66,5 proc, 
w przypadku studentów zaocz­
nych i 71,6 proc, w przypadku 
studentów wieczorowych) nie 
pomagają ani też nie inte­
resują się pracującymi studen 
tami. Ponad 20 procent res­
pondentów uważa nawet, iż 
stosunek ten jest negatywny. 
Postulowano również (80 proc.) 
możliwie szybką zmianę nie­
precyzyjnych przepisów praw 
nych dotyczących udzielania 
zwolnień i urlopów szkolenio­
wych studentom. Bynajmniej 
nie błahy, wręcz przeciwnie 
bardzo ważny problem stano­
wią w przypadku studentów 
zaocznych kwestie noclegów i 
wyżywienia. W dalszym ciągu 
największa część korzysta z 
hoteli (blisko 15 proc.) i restau 
racji (ponad 7,5 proc.). Co gor­
sza nic nie wskazuje na to, by 
sytuacja ta uległa poprawie w 
najbliższych latach-

Porównanie wyników ankie­
ty z dvskusją na temat stu­
diów dla pracujących na ła­
mach „Głosu” niewątpliwie w 
bardzo znacznym stopniu uzu 
pełnia nam obraz tych stu­
diów. Brak miejsca nie pozwą 
la na szersze omówienie an­
kiety. Zainteresowani mogą się 
zapoznać z jej szczegółowymi 
wynikami w komisji studiów 
dla pracujących Rady Okręgo­
wej ZSP.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI
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— Ja ci powiem — mrugnął do niego Grześ, — Przyj­
rzyj się: cały od ognia przyrudział, nabrał kasztanowej 
barwy. Marusia nie może się nazywać, bo to nie dziew­
czyna. Przed ogońkom niech nas pancerz strzeże. A „Ru­
dy” — w sam raz.

— Jasne, jo już tero wszyćko rozumiem. Jak to dla tej 
szwarnej dzieuszki, niech bydzie. Zgoda.

Z południa na małej wysokości, wyskoczył klucz sa­
molotów. Dolatując nad Studzianki zmienił szyk i pro­
wadzący nagle załamał tor lotu, znurkował, zrzucił 
bomby.

— Co tam się dzieje? — spytał niespokojnie Saakadze- 
szwili.

— Sztukasy rąbią w naszych, pierona — zaklął Jeleń. 
— Jejku kandy, chałupa się ruszo.

— Widzę, pilnuj jej, zapamiętaj, gdzie stanie — odpo­
wiedział Semen.

— Rypniemy do niej?
Wasyl powolnym, spokbjnym ruchem przesunął lufę 

działa, wziął na celownik pełznący dach. Jakiś wóz, czy 
działo pancerne zamaskowane w chałupie ruszyło z miej­
sca i wlokło na sobie dach razem z belkowaniem. Łatwo 
mógł je zniszczyć, ale wówczas zdradziłby stanowisko.

przez naczelne organy administra­
cji państwowej. Rozporządzenia o- 
głaszane są w Dzienniku Ustaw. 
Zarządzenie jest aktem hierarchi­
cznie niższym i zawiera przepisy 
regulujące wykonanie ustaw. Za­
rządzenia wydawane są przez na­
czelne organy administracji pań­
stwowej i podlegają ogłoszeniu w 
Monitorze Polskim lub dziennikach 
urzędowych poszczególnych mini­
sterstw. Zarządzenia wydają rów­
nież prezydia rad narodowych i o- 
głaszane są w dziennikach urzędo­
wych rad narodowych. (168)

TO JEST PRACA SPOŁECZNA
K. T. — Gminna Spółdzielnia Sa­

mopomoc Chłopska przeprowadza 
okresowe remanenty przez swoje 
komisje, do których potrzebny 
jest czynnik spłeczny. Czy powi­
nien on być opłacany, i w jakiej 
wysokości?

RED. — Udział w komisjach in­
wentaryzacyjnych w charakterze 
czynnika społecznego jest w zasa­

dzie pracą społeczną. Wysokość 
wypłacanego odszkodowania zale­
ży w takim przypadku od zarzą­
dzeń wewnętrznych związków spół 
dzielni rolniczych. Praca społecz­
na jest pracą dobrowolną i istnie­
je zawsze możliwość złożenia przez 
Pana oświadczenia, że nie zamie­
rza Pan brać chwilowo lub na sta­
łe udziału w tej pracy. (106)

ODPRAWA PIENIĘŻNA 
DLA EMERYTA

Stała Czytelniczka — W Instytu­
cji, w której mój mąż pracował, ci 
wszyscy, którzy odchodzili na eme 
ryturę, otrzymywali odprawę pie­
niężną. Mój mąż 1. XII. 1967 r. prze 
szedł na emeryturę, a następnego 
dnia zmarł. Czy zakład pracy po­
winien tę odprawę wypłacić mnie?

RED. — Przechodzącemu na eme 
ryturę przysługuje odprawa pie­
niężna w przypadku, gdy przewi­
dziana jest przez zbiorowy układ 
pracy, obowiązujący w danym za­
kładzie. W przypadku opisanym

przez Panią odprawa przysługuje i 
wchodzi w skład masy spadkowej, 
która należy się spadkobiercom 
zmarłego. (130)

NADMIERNE ZAGĘSZCZENIE 
MIESZKANIA

Helena P. — Kiedy można przy­
jąć, że mieszkanie jest nadmiernie 
zagęszczone, gdyż administracja od 
mawia zameldowania w moim mie 
szkaniu krewnego?

RED. — Zgodnie z obowiązujący­
mi obecnie przepisami za nadmier­
nie zagęszczone mieszkanie uważa 
się takie, w którym na osobę przy­
pada mniej niż 5 mi powierzchni 
mieszkalnej. Jeśli za tym w mie­
szkaniu zajmowanym przez Panią 
taka norma została osiągnięta, ad­
ministracja może odmówić zamel­
dowania jeszcze jednej osoby. W 
przypadku jeśli Pani z tym się pie 
zgadza, istnieje możliwość odwo­
łania się do wydziału spraw wew­
nętrznych prezydium właściwej 
dzielnicowej rady narodowej.

Piąty samolot wychodził z nurkowania, szósty szedł 
ostro do ataku i w tym momencie odezwała się radiosta­
cja dowodzenia.

— Sosna, Jodła, Modrzew uwaga... Naprzód!
Semen wiedział, że za chwilę i jego czołg zostanie wy­

wołany. Naprowadził armatę na działo przeciwpancerne, 
stojące przy brukowanej drodze.

— Dąb, Buk, Grab uwaga...
Teraz już nie potrzebował się maskować. Nim padła 

dalsza komenda, odpalił. Przez rozwiewający się kurz 
i dym zobaczył obaloną na bok armatę i sterczącą ku gó­
rze, urwaną rurę łoża.

— Dąb, Buk, Grab uwaga! — powtórzyła radiostacja
i podała komendę: 

— Naprzód.

„PRZEGLĄD ZACHODNI”
Treścią VI zeszytu „Przeglądu Zachodnie­

go”, zamykającego 1967 r., są niemal wyłącz­
nie zagadnienia niemieckie i stosunki polsko- 
niemieckie. Sprawy ziem zachodnich repre­
zentuje jedna pozycja: „Na marginesie X 
Zjazdu Pisarzy Ziem Zachodnich i Północ­
nych” — F. Fornalczyka.

Czołowe miejsce zajmuje artykuł Andrzeja 
Kwileckiego, który omawia „Europejską po­
litykę Francji”, nierozdzielnie związaną z 
problematyką niemiecką i stanowiskiem V 
Republiki wobec Polski Ludowej. Autor kon­
kluduje swoje rozważania stwierdzeniem, że 
„zbliżenie z Polską jest dla de Gaulle’a 
fragmentem polityki, zmierzającej do odbu­
dowania i umocnienia jedności starego konty­
nentu, i międzynarodowego prestiżu Fran­
cji”.

Cenną, źródłową pozycję w zeszycie stanowi 
artykuł Rudi Goguela (Berlin) o udziale nauk 
humanistycznych w Niemczech w przygoto­
waniu i pop’eraniu agresji hitlerowskiej w 
pierwszej fazie II wojny światowej.

Na treść reszty numeru składają się głów­
nie pozycje: J. Chodorowskiego — „Spory w 
łonie Europejskich Wspólnot Gospodarczych 
przed Trybunałem Sprawiedliwości (1954— 
1965)”, K. Nowaka: — „Wybory do Izby Lu­
dowej w okręgach przedstawicielstw w NRD” 
oraz Lecha Janickiego: — „Urząd prezydenta 
NRF”. W rubryce „Przeglądy i komentarze”' 
mamy m. in. interesujące uwagi o „Kontak­
tach naukowych Polski i NRF” w onrńcnwa 
niu M. Borela, o „Polonistyce w NRF” T. S.
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Wróblewskiego, „Stosunki gospodarcze mię­
dzy dwoma państwami niemieckimi” — T. 
Krajczyckiego. Bogaty dział rubryk „Oceny 
i omówienia” aktualnych publikacji niemco­
znawczych uzupełnia interesujący zeszyt 
„P. Z”.

„ROCZNIKI HISTORYCZNE”
Od czasu gdy „Przegląd Zachodni” skupił 

się na współczesnej problematyce uwzględnia­
jąc niemal wyłącznie aktualne sprawy nie-

Wśród 
czasopism

poznański
mieckie i stosunki polsko-niemieckie oraz ży­
cie na ziemiach zachodnich, zagadnienia z od­
ległej naszej przeszłości przejęły „Roczniki 
Historyczne” Poznańskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk, których tom 33 za 1967 r. 
ukazał się obecnie pod redakcją historyków 
poznańskich Kazimierza Tymienieckiego, Ge­
rarda Labudy i Heleny Chłopockiej.

Rocznik otwiera rozprawa K. Tymienieckie­
go na tle kapitalnego dzieła Henryka Łow- 
miańskiego „O pochodzeniu i kulturze Sło­
wian w I tysiącleciu n. e.”. Nasz znakomity 
uczony podaje przy tym ogromne bogactwo 
własnych spostrzeżeń. Sprawy chłopskie, bu­
dzące w;elkie zainteresowanie współczesnych 
historyków i ekonomistów, znalazły odbicie

w artykule Bogdana Wachowiaka „O sytuacji 
ekonomicznej chłopów w XVI i pierwszej po­
łowie XVII w. w domenach książęcych Pomo­
rza Zachodniego”. Z teraźniejszością wiąże 
rozprawa Walentego Daszkiewicza o „Kierun­
kach kształtowania się stosunków polsko-ra­
dzieckich w latach 1939—1945”. Dalszą część 
285-stronicownego tomu zajmuje omówienie 
25 książek i publikacji wydanych w ostatnich 
latach, a dotyczących spraw Polski lub z 
Polską związanych.

„ROCZNIKI DZIEJÓW SPOŁECZNYCH 
I GOSPODARCZYCH"

Poznańskie Towarzystwo Przyjaciół Nauk 
wydało pod redakcją Władysława Rusińskie­
go i Lecha Trzeciakowskiego XXVIII tom 
„Rocznika dziejów społecznych i gospodar­
czych”. Otwiera go rozprawa czechosłowac­
kiego ekonomisty Zdeneka Pavlika o „Pro­
blemach spisów ludności w rozwoju historycz­
nym”. Ze względu na zapowiedziany przez 
ONZ światowy spis ludności- w 1970 r. oraz 
fakt, że Komisja do spraw statystyki Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodarczej dyskutuje 
obecnie nad tym problemem — rozprawa 
Pavlika jest szczególnie aktualna. Z dalszych 
pozycji mamy: Józ/fa Orczyka - „Nożyce cen 
i akcja ich zwalczania w Polsce w latach 
1929—1935” oraz Stanisława Mrożka — „Płace, 
ceny zboża i wina na zachodzie cesarstwa 
rzymskiego w I i II w. n. e.”. Szeroki wa­
chlarz zagadnień politycznych, ekonomicznych 
i h’storycznych w 33 pracach polskich, cze 
skich, rosyjskich i niemieckich omównony zo- 
stał przez 26 recenzentów z rożnych środo­
wisk naukowych.

FR. H,

Semen przeniósł Rufę w miejsce, gdzie zostawił ów ru­
chomy dach, sekundę go szukał, a potem zobaczył, jak 
pełznie zwolna wstecz. Naprowadził lufę w środek sło­
mianej sterty i odpalił. Strzecha drgnęła, obróciła się w 
miejscu i spod niej, jak ranny zwierz, wymknął się w 
skręcie potężny „Ferdynand”. Nieopatrznie ustawił się 
bokiem.

. — Podkalibrowym ładuj.
— Gotowe. 1
Porucznik wbił pocisk pod wieżę.
— Mechanik, naprzód! Gaz.
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Pracownicy poszukiwani
Przed Igrzyskami w Grenoble

Najmłodszy olimpijczyk triumfuje na Krokwi
Ha finiszu w Holandii

Krokwi w Zakopanem, odbył się otwarty konkurs 
skokow o wielką nagrodę Zakopanego, w którym startowali 

szyscy uczestnicy turnieju o „Puchar Beskidów”. Tym razem 
w walce o palmę pierwszeństwa, pierwsze skrzypce grali nasi 
olimpijczycy.

Olimpijskie 
ciekawostki

Rekordowa liczba przedstawicie­
li prasy, radia i telewizji akredyto 
wana została w biurze prasowym 
Igrzysk Olimpijskich w Grenoble.

Prasę reprezentować będzie po­
nad 1600 dziennikarzy, podczas gdy 
na poprzednich igrzyskach w Inns- 
brucku było ich 1160. Najliczniej­
szą grupę stanowić będą Francu­
zi — 250 osób przed przedstawicie­
lami prasy NRF — 150 osób, ZSRR 
— 120 osób, USA — no osób, W. 
Brytanii — 65 osób, Norwegii — 60 
osób, Japonii i Finlandii — po 50 
osób oraz CSRS — 43.

Dla ułatwienia pracy dziennika­
rzom w centrum prasowym w Gre 
noble zainstalowano wiele najno­
wocześniejszych na świecie urzą­
dzeń do specjalnych sal redakcyj­
nych i telewizyjnych. Firma IBM do 
starczać będzie wyniki niezwłocz­
nie po zakończeniu konkurencji 
Zainstalowano 97 kabin telefonicz­
nych do rozmów międzynarodo­
wych i 47 linii telexowych. Jedna 
z wielkich firm zobowiązała się 
wywoływać natychmiast kłfsze fo­
tografów, obsługujących Igrzyska.

Wszyscy dziennikarze mieszkać 
będą w nowych blokach towarzy­
stwa HLM (Habitations a Loyers 
Moderes) i spożywać będą posiłki 
w specjalnie zarezerwowanej dla 
nich restauracji zdolnej wydać je­
dnocześnie 3 tys. posiłków i kie­
rowanej przez szefa kuchni jedne­
go z wielkich kombinatów hotelo- 
wvch Lazurowego Wybrzeża.

Na igrzyskach olimpijskich obec 
ni będą przedstawiciele 43 radiofo­
nii (w Innsbrucku — 32) i 25 to­
warzystw telewizyjnych (w Inns­
brucku — 18). W dniach 6—18 lute 
go bezpośrednie relacje z Igrzysk 
oglądać będzie cała Europa. Dzię­
ki satelicie „Karły Bird” bezpo­
średnie transmisje kolorowe z wię 
kszości konkurencji przekazywać 
będzie także do USA amerykań­
skie towarzystwo telewizyjne ABC. 
Japończycy oglądać będą bezpo­
średnio transmisję tylko z otwar­
cia Igrzysk, a następnie sprawoz­
dania filmowe z poszczególnych 
konkurencji.

Przy przekazywaniu sprawozdań 
radiowych i telewizyjnych zatrud­
nionych będzie 1.650 specjalistów 
francuskich i zagranicznych. Samo 
radio 1 telew’z1a francuska (ORTF) 
korzystać będą z usług ok. 900 te­
chników i komentatorów. wypożv- 
czając jeszcze 110 osób amerykań­
skiej telewizji ABC. W siedzibie 
ORTF w Paryżu zbudowano do­
datkowe dwa centra techniczne: 
radiowe i te1ewizvine. natomiast w 
Grenoble powstało speclalne labo­
ratorium. Między miejscami po- 
szczególnych konkurencji olimpij­
skich rozprowadzono ok. 500 km 
kabli, wzdłuż tras narciarskich i 
przy torze saneczkowym zmonto­
wano 50 wież metalowvch. na któ­
rych umieszczone zostaną kamery 
Te wszystkie przygotowała kosz­
towały ok. 45 min franków, (o-za)

Losy konkursu właściwie roz­
strzygnęły się w pierwszej kolej 
ce skoków. Najmłodszy z naszych 
olimpijczyków Sławomir Kardaś 
postawił wszystko na jedną kar­
tę. Po wspaniałym wyjściu z pro 
gu, poszybował na odległość 102,5 
metra. Ten najdłuższy skok dnia 
przesądził o jego zwycięstwie. Je 
dynym zawodnikiem — poza Kar 
dasiem, któremu udało się prze 
kroczyć 100 m, był drugi z na­
szych olimpijczyków — Józef 
Przybyła i głównie dzięki temu 
wywalczył drugie miejsce w kon 
kursie przed Józefem Kocjanem.

Zawody w Zakopanem jeszcze 
raz potwierdziły, że nasi skoczko 
wie dalecy są od normalnej for 
my. Ich zdecydowanego zwycię­
stwa nad kadrowiczami drugiej 
reprezentacji NRD nie można 
przeceniać, albowiem Wielką Kro 
kiew Polacy znają „na pamięć” 
i powszechnie wiadomo, że ta 
skocznia wyjątkowo im odpowia­
da tak, że nawet bez formy mo­
gą na niej uzyskiwać dość impo­
nujące odległości.

Wvniki: Kardaś (102.5; 98,0 m) 
— 223,0 pkt. 2) Przybyła (96,0; 
100,5 m) — 220,9 pkt. 3) Kocjan 
(97,0; 99,0 m) — 220,2 pkt. 4) Ton 
houser (NRD) (93,5; 99,5 m) — 
206,0 pkt. 5) Metelka (CSRS) (96,0; 
95,0 m) — 204,2 pkt. 6) Koerner 
(NRD) (96,0; 95,0 m) — 20?,7 pkt.

(o-za)

Występ pięściarzy 
NRD w Poznaniu

Pierwszą poważniejszą próbą sił 
naszych młodych pięściarzy bę­
dzie w dniu 2 bm. o godz. 19 w 
sali Olimpii przy ul. Promienistej 
mecz reprezentacji młodzieżowej 
Poznania z reprezentacją okręgu 
Cottbus (NRD).

Zespół Poznania wystąpi w 
swym najsilniejszym składzie z 
Marciniakiem, Machlańskim, Sołty 
siakiem i Jakubowskim. (x)

Bobrze spisuje się Witczak 
w regatach bojerowych

Prawdziwie bojerowa pogoda 
panowała we wtorek na Zalewie 
Zegrzyńskim, gdzie rozgrywane 
są ogólnopolskie regaty w żeglar 
stwie lodowym. Wiał silny wiatr 
a ponadto po porannym deszczu, 
lód był przykryty cienką warst 
wą wody dzięki czemu zawodni­
cy uzyskiwali znaczne szybkości. 
Wczoraj rozegrano trzeci 1 czwar 
ty wyścig regat.

Klasą dla siebie jest w „mono­
typach XV” załoga LOK Giżycko 
— Gajdamowicz i Pawłowski. Po 
poniedziałkowych sukcesach wy­
grali oni również dwa wtorkowe 
wyścigi 1 mają już zapewnione 
zwycięstwo.

W klasie „ludowy - 8” prowa­
dzi nadal Witczak z LOK Poznań, 
który odniósł zwycięstwo w je­
dnym z wtorkowych wyścigów, a 
w drugim triumfował reprezen­
tant LOK Óiżycko — Kulewicz, 
który jest wiceliderem po 4 wy­
ścigach.

W konkurencji juniorów w kia 
sie „DN” prowadzi nadal Witczak 
z LOK Poznań przed Grabowskim 
z MKZ Mikołajki, (o-za)

Pod koniec międzynarodowego 
festiwalu szachowego w miejsco­
wości Vijk Aan Zee, mistrz Polski 
Zbigniew Doda — aczkolwiek u- 
legł w 13 rundzie Jugosłowianinor 
wi Nikilićowi, nadal znajduje się 
w ścisłej czołówce turnieju mi­
strzów. Oto tabela zawodów po 13 
kolejkach gier: 1—3. Doda, Osto- 
jić (Jugosławia) i Ujtelky (CSRS) 
po 8,5 pkt. 4. Medina (Hiszpania) 
8 (1) 5. Nikolić (Jug.) 8, 6—7. Zuc- 
kermann (USA) i Ciocaltea (Ru­
munia) po 7,5 pkt. (o. t.)

Turnie| nlezrzeszonycb

Po pierwszych grach
Coraz ciekawszy zaczyna być 

turniej hokejowy drużyn niezrze- 
szonych organizowany na poznań 
skim sztucznym lodowisku przez 
WKZZ, DKKFiT Jeżyce oraz re­
dakcję „Głosu”. Wszystkie druży­
ny wchodzące w skład I ligi roze­
grały już pierwsze spotkania, Zwy 
ciężali na ogół faworyci. Tak oto
wygląda aktualna tabelka 
wek:

rozgry-

Przedsiębiorstwo Remontowo - Montażowe Handlu 
Wewnętrznego w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 225 — 
zatrudni z'araz:
— TECHNOLOGÓW — wykształcenie wyższe lub 

średnie techniczne, w tym również specjalność 
chłodnictwo — praktyka;

— KIEROWNIKA TECHNICZNEGO do Oddziału 
Usługowego w Ostrowie Wlkp. — wykształceni 
wyższe lub średnie techniczne, wskazana znajo­
mość chłodnictwa — praktyka;

— EKONOMISTĘ — wykształcenie średnie, znajo­
mość planowania zaopatrzenia oraz nazewnic 
twa materiałowego;

— KIEROWCĘ — II kat. prawa jazdy;
— LAKIERNIKA — dyplom czeladniczy lub mi­

strzowski.
■Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji 
Kadr i Szkolenia, codziennie w godzinach od 7—15, 
W soboty od 7—13,K178

Hydrogeologiczna Spółdzielnia Pracy w Jelonku 
k. Poznania — zatrudni natychmiast:
- GŁÓWNEGO GEOLOGA oraz .
— KIEROWNIKA pracowni dokumentacyjnej, jak 

również __
- STARSZYCH GEOLOGÓW - DOKUMENTATO- 

RÓW.
Wymagane wykształcenie wyższe geologiczne lub 

górnicze, uprawnienia CUG na nadzór i dokumen­
tację robót hydrogeologicznych i geologiczno-inży­
nierskich.

Warunki pracy, płacy oraz mieszkania do omó­
wienia w biurze Zarządu Spółdzielni, telefon — 
Poznań 560-29. K632

„ROJEfOŁftf"
SWOIM SYMPATYKOM

aDODATKOWO
NA MIESIĄC LUTY |
UFUNDOWAŁY J

72 NAGRODY WARTOŚCI 250.000,— ZŁ
GŁÓWNE WYGRANE:

2 SAMOCHODY OSOBOWE marki 
„ZASTAYA”

10 PREMII PO 2.000,— ZŁ 
na kupony V-zakładowe 

oraz 60 PREMII PO 1.000,— ZŁ. 
W losowaniu nagród biorą udział wszystkie 

kupony złożone w okresie od 29 stycznia do 24 
lutego 1968 roku.

Losowanie nagród odbędzie się 28 lutego 1968 
r. o godz. 17 w świetlicy Prezydium Dzielnico­
wej Rady Narodowej Poznań — Stare Miasto 
16/20.
„KOZIOŁKI” — to gra

mieszkańców Poznania 1 Wielkopol-ki •
K795

Przetargi

2.
3.

6.
7.
8.

Sokół Mosina 
Tornado Jeżyce 
Błyskawice Junik. 
Iskra Krzesiny 
Torpoz Sołacz 
Torpedo St. Miasto 
Zryw Podolany 
Huragan Pobiedziska

1
1
1
1

2 
2
2 
2 
0
0 
o 
o

12:4
5:0
6:1

1:6
0:5
4:12

W najbliższy piątek odbędą się 
kolejne spotkania. O godz. 18 So­
kół Mosina walczyć będzie ze Zry- 
wm Podolany, a o godz. 19.30 Tor 
pedo Stare Miasto spotka się z 
Tornadem Jeżyce. Przypomina­
my, że na mecze turnieju niezrze- 
szonych wstęp jest wolny, (d)

'dalekopisem.
UDANY REWANŻ

W Garmisch-Partenkirchen, ho­
kejowa reprezentacja NRF, którą 
oczekuje wkrótce eliminacyjny 
mecz do turnieju olimpijskiego z 
Rumunią, zmierzyła się w rewan­
żowym spotkaniu z reprezentacją 
Stanów Zjednoczonych. Drużyna 
gospodarzy tym razem zwycięży­
ła 2:0 (2:0, 0:0, 0:0).

WYGRAŁY RUMUNKI

W pierwszym spotkaniu 1/8 fi­
nału Pucharu Europy w siatków­
ce kobiet mistrz Izraela Hapoel Ha 
mapil przegrał z Dinamo . Buka­
reszt 0:3. Rumunki, będące także 
faworytkami rewanżowego meezu 
w Bukareszcie (8:2), walczyć będą 
w ćwierćfinale z mistrzem Polski, 
krakowską Wisłą, (t)

Komunikaty.
Sekcja narciarska PTTK w Po­

znaniu zwołuje na piątek 2 bm. 
godz. 19, naradę swych członków 
w sali Domu Turysty przy Sta­
rym Rynku. Po załatwieniu spraw 
bieżących, wyświetlony będzie film 
o problematyce narciarskiej.

Dwa turnieje organizuje 
DKKFiT Poznań — Nowe Miasto. 
20 i 21 bm. odbędzie się turniej te­
nisa stołowego dla niestowarzyszo- 
nych w sali przy u>. StarołęckieJ 
(„Lechia) oraz 21—23 bm. turniej 
szachowy również dla niestowarzy 
szonych, w sali Domu Kultury 
„Stomila”. Zgłoszenia przyjmuje 
DKKFiT — Nowe Miasto, ul. Za­
górze 15. pok. 4.

Sekcja Nart Wodnych Poznań­
skiego Klubu Motorowodnego Li­
gi Obrony Kraju przyjmuje kan­
dydatów i kandydatki na szkole­
nie narciarzy wodnych. Warun­
kiem przyjęcia jest granica wie­
ku od 16 do 20 lat. Zgłoszenia przyj 
muje LOK przy ul. Niezłomnych 
pok. 15.

Prac? Sprzedaż .

s.fp.

Stanisław Włodek
prawnik

wieloletni pracownik Banku Rolnego i Naro­
dowego Banku Polskiego Oddz. III w Pozna­
niu, zmarł po długich i bardzo ciężkich cier­
pieniach, dnia 29 stycznia 1968 r„ przeżywszy 
lat 75.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2 lutego br. o 
godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie, 

o czym z żalem zawiadamia
ZONA

15765g

W dniu 30 stycznia 1968 r. zasnęła w Bogu, 
w 64 roku życia, moja najdroższa żona, nasza 
troskliwa matka, teściowa, babcia i ciocia, śp.

Marla Kirschke
z domu PIĄTKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 lutego 
br. o godz. 12 na cmentarzu Bożego Ciała przy 
ulicy Bluszczowej. . .W smutku pogrążeni

MĄŻ, SYNOWIE, SYNOWA, WNUKI
I RODZINA

Poznań, ul. Osinowa 8B m. 3.
Wrocław. 15810?

+
Dnia 29 stycznia 1968 r. odszedł od nas na 

zawsze, najukochańszy mąż, brat, zięć, szwa­
gier, przeżywszy lat 38, śp.

Szymon Janiszewski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 1 lu­

tego br. o godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

15772S

+
Dnia 30 stycznia 1968 r. zasnęła w Bogu, w 

72 roku życia, moja najdroższa żona, nasza ko­
chana matka i babunia, śp.

Katarzyna Smektała
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 1 lu­

tego 1968 r. o godz. 14 na cmentarzu na Górczy- 
nle- W głębokim smutku żegnają

MĄŻ, BRACIA, CÓRKA, SYN Z SYNOWĄ 
ZIĘĆ I WNUCZKI

Poznań, Jarochowskiego. 15820g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
29 stycznia 1968 r. zmarł, śp.

inż.

Tadeusz Wojciechowski
nasz najukochańszy mąż, ojciec, syn i brat.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 lutego 1963 r. 
o godz. 13 na cmentarzu w Puszczykowie k. Po­
znania.

ZONA Z DZIEĆMI, L.CIEC I BRAT
Wschowa, Poznań. 15763g

W dniu 29 stycznia 1968 r. zmarł nasz długo­
letni pracownik

Szymon Janiszewski
Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 lutego 1968 r. 

o godz. 11.20 na cmentarzu na Junikowie.

Odszedł od nas oddany przedsiębiorstwu pra­
cownik i nieodżałowany kolega.

DYREKCJA i RADA MIEJSCOWA
P. P. „Cukrownie Wielkopolskie” w Poznaniu.

K77«

p o Z N A N 
Grunwaldzka 1*

Pomoc do dziecka po­
trzebna. Płomienna 13 C 
m. 9 (koło ulicy Swobo­
da).15239g
Osobie posiadającej ma­
szynę dziewiarską — dam 
pracę. Oferty „Prasa” ■— 
Grunwaldzka 19 dla 15R29g
Krawcowa poszukuje pra 
cy chałupniczej. O‘erty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15180g.
Tokarza na stałe — slusa 
rza rencistę oraz ucznia 
przyjmę. Warsztat, Po- 
znań-Dębiec, ul. Jabłon­
kowska 2, godz. 15—17.

15213g
Przyjmę uczniów do za­
wodu malarskiego. Zgło­
szenia od 8—11, Poznań, 
ul. Masztalarska 8 m. 13.

15221g
Krawiec specjalność spod 
nie i kamizelki poza dom 
oraz uczeń potrzebni. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15235?.
Pomoc dorńowa na stałe, 
potrzebna. Szpitalna 14 
m. 6. I5l21g

Pisania na maszynie u- 
czę. PI. Wolności 2 m. 6b 
w podwórzu. 15161’g
Profesor liceum — udzieli 
lekcji matematyki, fizy­
ki, chemii, rosyjskiego. 
Telefon 672-502. 15305g

Kupnn
Tokarkę do metalu, ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 15597g.
Prasę introligatorską, ba 
lans ręczny, kupię. Czer 
wonej Armii 41 m. 3a. 
_____________________ 15105g 
Kupię liniały trójkątne i 
mostkowe, oraz ply>.ę do 
tuszowania, wciągnik rę­
czny Wlp-3. Adres wska- 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15151g,____________  
Kupię agregat prądu 
zmiennego 3-fazowy, 6—7 
kW w dobrym stanie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 15142g.
Kupię lub wypożyczę for 
mę do pustaków Alfą. 
Oferty „Prasa”, Grun­

waldzka 19 dla 15204g.

Magnetofon produkcji nie 
mieckiej, w bardzo dob­
rym stanie, sprzedam. 
Telefon 468-88. 15664g
Pudelek miniaturowy — 
suczka po championie — 
sprzedam. Ul. Litewska 
3 m. 1, 15592g
Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, głębokie, snace- 
rowe — poleca Wytwór­
nia, Orzeszkowej 18a, 
_____________________ 15705g 
Sprzedam tanio lodówkę 
86 1. Zwierzyniecka 14/16 
’m. 10, IV piętro nad „Ma 
rago”.______________ 15205g

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Ogrodniczej w Zieleńcu 
k. Gorzowa Wlkp. — ogłasza PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wykonanie REMONTU KAPITALNE­
GO budynku szkolnego oraz 2 budynków mieszkal­
nych.

Suma kosztorysowa budynku szkolnego wynosi 
3.400 tys. złotych, budynków mieszkalnych 900 tys. 
złotych.

Termin rozpoczęcia prac i zakończenia robót usta­
lony zostanie między zainteresowanymi stronami.

Kosztorys wraz z dokumentacją są do wglądu W 
biurze Dyrekcji Szkoły.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, i spółdzielcze.

Oferty należy przesyłać pod adresem j w. w za­
lakowanych kopertach z napisem „Przetarg” — ter­
min nadesłania do 15 lutego 1968 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w biurze Szkoły 
w dniu 19 lutego o godz. 11.

Zastrzega się dowolny wybór oferty lub unieważ­
nienie przetargu bez podania przyczyn.

Dyrekcja dla firmy zamiejscowej zapewnia zakwa­
terowanie pracowników, oraz korzystanie ze stołów­
ki szkolnej. K450

Pudla średniego jedno­
rocznego — sprzedam. 
KnieWskiego 21 m. 5.

15222g
Ciągarkę drutu z grube­
go na cienki na zimno — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15223g.
Wózek dziecięcy w do­
brym stanie — okazyjnie 
sprzedamy. Marcinkow­
scy, Poznań-Wilda, Po- 
plińskich 1 m. 3. 15236?
Sprzedam pianino, płyta 
metalowa. Poznań, ulica 
Słoneczna 43. 15245g

Poszukuję lokalu na war 
sztat cholewkarski — pil 
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 15173g,

Bezdzietne małżeństwo 
poszukuje pokoju z kuch 
nią względnie używalno­
ścią kuchni, miastacn od 
dalonych do 80 km od Po 
znania, przy trasie kole­
jowej. Oferty „Prasa ’ — 
Grunwaldzka 19 dla 
15243g.

Nieruchomości
Teren z pokładem żwiru | 
lub blisko żwirowni, ku­
pię — wydzierżawię. Po­
znań, Wawrzyniaka 26 
m. 8. 15396g

Badania techniczne z wy 
ceną oraz wszelkie pora­
dy przy kupnie — sprze­
daży pojazdów samocho­
dowych, Biuro Technicz-1 
ne Poznań, Obornicka 17. | 
tel. 403-87. 15094g

Wartburg 311 sprzedam — 
cena 52 tys. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15288g.

Przyjmę pół lub cały do- 
mek w dzierżawę na wsi. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 347p.
Kupię dom jednorodzin­
ny wolnostojący na tere­
nie miastr. Poznania, bli 
sko tiamwaju. Cena obo­
jętna. Oferty ob. Bole­
sław Woś, Luboń 3, ul. 
Niezłomnych 3. 15l64g

Sprzedam „Syrenę 101”. 
Zybała, Poznań, Prądzyń 
skiego 48, godz. 17. 152?6g

Parcelę, zabudowa dwu­
rodzinna sprzedam. Tele­
fon 564-46. 15177g

LoKale
Mieszkanie M-3 w no­
wym budownictwie, cen­
trum Szczecina — żarnie 
nię na podobne w Pozna 
niu. Oferty Poznań tel. 
513-23, godz. 16—19. 15149g

Młode bezdzietne małzeń 
stwo poszukuje pokoju w 
pobliżu Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15202g.

Sprzedam dom w cen­
trum Wrześni k. Pozna­
nia, wolne mieszkanie z 
centralnym ogrzewaniem, 
łazienką. Wiadomość: Ku 
bicka, Września, Staszi- 
ca 2-15186g 
Hodowcy, rzemieślnicy! 
Sprzedam z powodu sta­
rości (Zbąszyń) dom z 
wolnym mieszkaniem, 
sklep, gaz, siła, 3b kla­
tek nutrii, hodowla 2.000 
kur 1 ha, sadu ca 1,65 ha. 
Inwentarz lub bez. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 15199g.

W dniu 29 stycznia 1968 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, mój kochany mąż, nasz 
najdroższy i niezapomniany ojciec i dziadek, 
przeżywszy lat 70

Władysław Żukowski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 1 lu­

tego br. o godz. 15 na cmentarzu przy ulicy Lu- 
tyckiej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Szczecinek. - 15779g

Dnia 30 stycznia 1968 r. zmarł po Cugiej cho­
robie, w wieku 78 lat, mój najdroższy mąż, nasz 
kochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek

Stanisław Józefowski
emeryt pocztowy.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 lutego 
br. o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim żalu i smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI 

I PRAWNUCZKA.
Poznań, ul. Piekary 8. I5791g

Dnia 28 stycznia 1968 r. zmarł, długoletni, za­
służony opiekun społeczny

Józef Winiecki
W Zmarłym straciliśmy troskliwego orędow­

nika potrzebujących pomocy społecznej oraz to­
warzysza w pracy opiekuńczej.

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 lutego o godz. 
13.05 na cmentarzu na Junikowie.
DZIELNICOWY ZARZĄD SŁUŻBY ZDROWIA 

i OPIEKI SPOŁECZNEJ 
Poznań — Stare Miasto

I OPIEKUNOWIE SPOŁECZNI DZIELNICY.
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Zguby

29 stycznia zaginął piesek 
rasy „pekińczyk”. Solid­
nego znalazcę prosimy o 
odprowadzenie za wyna­
grodzeniem. Poznań Wod 
na 7 m. 5. 15774g

Rożne
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska^ 20.

i5424g |

TELEWIZOR
moiesz nabyć na 

bardzo dogodne rat.i 

w sklepach ZURI 
i innych 

Alga 14” - zł «W 
Lazuryt 17” — zł 270 
Tosca 17” — zł 270 
Fiord 17” — zł 270 
Atol 19” — zł 390 
Ametyst 19” ■— zł 40e 
Topaz 21” — zł 42C 
Topaz 23” — Zł 440 
Opal 23” — zł 44f । 
Ilość rat od 24 do 

Kredytu udzieli
ORS

K 41:

Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza — na poczeka­
niu. Poznań, Małeckiego 
34. ___ ______________ 1569-g
Panią — pana, który 16.
I. br. w godz. 12—13 pód 
niósł kobietę przy ulicy 
Dąbrowskiego oraz kie­
rowcę taksówki, który od 
wiózł ją na Winogrady, 
ul. Zagrodniczą — proszę 
uprzejmie o zgłoszenie 
się: Rybaki 9 m. 5, wzgl. 
tel. 535-75. 15465g

Dnia 30 stycznia 1968 r. zmarła ukochana żona, 
matka, teściowa i babcia 

z CZARNECKICH

Maria Bielska
urodzona 6. I. 1910 r. w Sierakowie.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 lute­
go 1968 r. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

Strapiona
RODZINA

158518

Dnia 30. I. 1968 r. zmarł nasz długoletni pra­
cownik

Tadeusz Warkocki
W Zmarłym straciliśmy wzorowego i oddane­

go pracownika oraz nieodżałowanej pamięci 
kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 lutego 1968 r. 
o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

Zonie i Rodzinie Zmarłego 
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

składa
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA — POP 

oraz PRACOWNICY
Rejonu Eksploatacji Dróg Publicznych 

w Poznaniu. 15775g
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LUTY Ignacego

_ , Słońce: 7.36—16.40Czwartek I

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Tango”; NO­
WY — g. 19 „Świętoszek” (pre­
miera); OPERA — g. 19 „Mada­
me Butterfly”; OPERETKA — 
g. 19 „Mam’zelle Nitouche”; MAR 
CINEK — g. 11 „Baśń o pięciu 
braciach”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: Gra bez re­
guł”; Polonia: „Quentin Dur- 
ward”; KOŚCIAN: „Tragiczne po 
lowanie” i „Francja naprzód”; 
NOWY TOMYŚL: „Sygnały nad 
miastem”; OBORNIKI: „Wojna i 
pokój” (cz. I i II); ŚREM Słonko: 
„O tych paniach”; ŚRODA: „Za­
mieńmy się mężami”; SZAMO­
TUŁY: „Osiodłać wiatr”; WĄGRO 
WIEC: „Dzwonić Northside 777”; 
WRZEŚNIA: „Sabrina”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Zwiedzamy Europę” cz. II.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — g. 

9—15.
Historii m Poznania (Stary Ry 

neknek) — g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego (St 

Rynek - Odwach) - g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta 

ry Rynek 45) — g. 9—15.
Kultury i Sztuki Ludowej (Mo 

stówa 7) — nieczynne
Narodowe (Aleje Marcinkowskie 

go 9) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

— g. 9—16.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10-^15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko 

we łSt Rynek' — nieczynne
Wyzwolenia Poznania (Cytadela)
Muzeum w Rogalinie — g. 10— 

15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 10- 

15.

WYSTAWY

Muzeum Archeologiczne — 
„Krzemionki Opatowskie” — g- 
9—15.

Muzeum Narodowe — „Matar 
stwo ntsznaMler w zbiorach poi 
skich” — g. 9—15.

Muzeom Artvstvcznvc’
— „Porcelana i srebra rosyjskie’ 
- e 10—15

BWA (St. Rynek) - Arsena 
..Szkło artystyczne” Miluse I Re 
nć Roub1ckov oraz ..Malarstw 
jer-zngo skrebeca” — g. 10—18 (d< 
7. II).

Klub MPiK ful. Ratalczaka 39 
— „Fis moll op. 14” — fotogramy 
J. Unierzyskiego — g. 10—20.

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I: 

Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17); 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.15 Mel. rozrywk.; 8.41 Konc. 
reklamowy; 9 Dla kl. HI i 
„Gdy zamieć hula za ścianą 
słuch.; 9.20 Z twórczości kompo­
zytorów słowiańskich; 10 „Maria 
Antonina” opow.; 10.20 Polska 
muzyka ludowa w oprać, artyst.; 
10.30 „Drogi rozwoju myśli ludz­
kiej”; 11 Dla kl. VII: „Wycho­
wanie obywatelskie”: „Czy wszy 
scy zdrowi”; 11.20 Gra Ork. Roz­
głośni Łódzkiej PR; 11.50 Porad­
nia Rodzinna; 12.10 Konc. z po­
lonezem; 13 Dla kl. VI, VII i VIII: 
„Podróż bez biletu”; 13.25 „Na 
swojską nutę”; 13.40 „Więcej, 
lepiej, taniej”; 14 Wiersze Kry­
styny Broll-Jareckiej; 14.10 Mel. 
rozrywk.; 14.20 Utwory Schuberta 
i Mendelssohna; 15.05 z życia 
ZSRR; 15.30 Dla dzieci starszych: 
„Krysia i Adela” słuch.; 16 „Po 
południe z młodością”; 18 „Prze 
boje zawsze młode”; 18.40 Muz. 
i Aktualn.; 19.20 „8 godzin na 
ddbę”; 19.35 Konc. mel. .1. Straus 
sa; 20.40 Gra Ork. Tan. PR; 21.20 
„Rozmowy o wychowaniu”; 21.30 
„Zespół Dziewiątka”; 22 „Ludzie 
i kontynenty; 22.20 Ork. rozrywk. 
i tan.; 23.15 Z nagrań słynnych 
zespołów kameralnych: 0.10 Pro­
gram nocny z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 Muzyczny tydzień Po 
znania; 8.35 Aud. dokument.; 
8.55 Konc. Ork. PR; 9.35 Rze­
szowska kronika kulturalna; 9.50 
Mel. rozrywk.; 10 Mało znane 
utwory fortep. Fr. Liszta z na­
grań J. Ogdona; 10.25 „Hulki-ba 
bulki” fragm. książki; 10.45 Utwo 
ry Glucka i Beethovena; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.25 „W 
przymierzu z czytelnikiem” szkic 
J. Parandowskiego; 13.45 Muz. 
poważna; 14.15 Kalejdoskop kul­
turalny; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 „Pieśni i tańce świata”; 15.20 
Polskie zesp. rozrywk. i soliści 
— instrumentaliści; 15.50 „W 
obiektywie nauki”; 17.10 Public, 
młodzieżowa; 17.20 Przechadzki 
po Poznaniu; 17.45 Muz. rozrywk.; 
18 Radioexpress; 18.10 Aud. eko­
nomiczno-społeczna; 18.20 Pol­
skie piosenki; 18.30 Uniwersytet 
Radiowy: „Rodem z Polski”; 18.45 
Kurs wyższy j. franc.; 19.07 No­
we płyty w PR; 19.30 „Cyber' 
netyczny detektyw” słuch.; 20.15 
Konc. muz. rozrywk. z udz. ork. 
i piosenkarzy; 21.30 Zapowiedź 
wieczoru do godz. 23.15; 21.31 
„Opera w przekroju” — „Marta” 
Flotowa; 22.36 Soliści instrumen 
taliści w repertuarze popular­
nym; 23 Piosenki z księżycem; 
23.15 „Przeglądy i poglądy”; 23.25 
Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30, 9.30, 12.06, 16, 19, 21. 23.50.

PROGRAM III; UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czy co kto chce; 
17.30 „Szatański spisek” — ode. 
35 pow.; 17.40 Piosenki sprzed ka­
mery; 18 Ekspresem przez świat;

6 GŁOS WIELKOPOLSKI A
1 II 1968 Nr 27 (7453)

Wągrowiec potrzebuje pomocy
| Wodociągi i kanalizacja dla miasta

Wągrowiec — miasto o du 
żych walorach turysty­
cznych i znacznej licz­

bie mieszkańców cierpiało do 
niedawna na niedostatek u- 
rządzeń komunalnych. Wła­
dze miejskie od lat czyniły 
starania o uporządkowanie go 
spodarki ściekami i o dosta­
teczne zaopatrzenie ludności 
oraz miejscowego przemysłu 
w wodę. Ostatnio te starania 
przybierają realny kształt.

W rozmowie z przewodni­
czącym Prezydium MRN Ada 
mem Siwą dowiadujemy się, 
że prace przy budowie wodo­
ciągu są poważnie zaawanso 
wane. Ujęcie wody i magistra 
lę wodociągową wybudowało 
Wojewódzkie Zrzeszenie Go­
spodarki Komunalnej i Mie­
szkaniowej w ramach inwesty 
cji. Obecnie poznańska Hydro 
budowa nr 9 zakłada sieć roz 
dzielczą. Pierwsze budynki, 
np. Przychodnię Obwodową 
czy Dom Kultury, już podłą­
czono do sieci.

W tym roku pierwszy etap 
prac byłby zakończony, gdy­
by nie brak miliona zł. Bo 
oto w trakcie robót okazało 
się, że trzeba było podłączyć 
niektóre odcinki ulic, podro­
żały też materiały i robociz­
na. Miejscowe władze chcia- 
łyby za jednym zamachem 
całkowicie zwodociągować 
miasto. Trudno je za to potę­
piać, ale możliwości Zrzesze­
nia są, niestety, ograniczone. 
W czasie rozmowy z dyr. To­
maszewskim z Wojewódzkie­
go Zrzeszenia Gospodarki Ko 
munalnej i Mieszkaniowej zy 
skaliśmy zapewnienie o po­
parciu dla wągrowieckiej in­
westycji, jeśli miasto samo 
znajdzie możliwości pokrycia 
finansowego wspomnianej su 
my. Przy wielkiej mobiliza­
cji społeczeństwa i miejsco­
wych zakładów pracy, które 
przecież zobowiązane są do 
partycypowania w kosztach 
budowy urządzeń komunal­
nych, przy życzliwym usto­
sunkowaniu się władz powia­
towych i wojewódzkich uda 
się chyba ten problem roz­
wiązać. Wtedy pierwszy etap 
inwestycji wodociągowych 
mógłby w tym roku być za­
kończony.

Następnym etapem będzie 
rozbudowa sieci wodociągo-

Prrivczek

Załatwiony'.
Rozpacz ogarnęła nasze­

go czytelnika z Miłosławia, 
gdy będąc już blisko domu 
stwierdził, iż w miejsco­
wym Ośrodku Zdrowia za­
pomniał zabrać swoją legi' 
tymację ubezpieczeniową. 
Mimo zmęczenia i choroby 
wrócił natychmiast po zgu 
bę. Tu przekonał się sam o 

przedmiotów 
Książeczka

złośliwości 
martwych.
gdzieś się zapodziała. Per­
sonel Ośrodka nie bardzo 
się kwapił do jej poszuki­
wania. A widząc, że czytel 
nik nalega ... wezwał go 
do natychmiastowego opu­
szczenia lokalu.

No cóż, można i tak za­
łatwić petenta, chociaż nie 
wiadomo na jak długo, (jk)

18.05 iju-KF — magazyn; 18.45 Na 
gitarze gra M. Zelenka; 19 Czy­
tamy pamiętniki — Mark Twain 
„Pod gołym niebem”; 19.15 Pio­
senki do których wracamy; 19.40 
O śmierci z przymrużeniem oka 
— śpiewa G. Brassens; 20 Lektu­
ry, lektury...; 20.15 Pod szafirową 
igłą; 20.40 Albośmy to jacy tacy: 
20.55 Podobno są podobne — Mi- 
reilłe Mathieu, Georgette Lemai- 
re, Edith Piaf; 21.10 Rytmiczne 
korespondencje z Bratysławy; 
21.30 Koń by się uśmiał; 21.50 Ope 
ra G. Verdi’ego: „Rigoletto”; 
22.07 Śpiewa Acker Bilk; 22.15 
Co wieczór powieść — 14 ode. 
„Potopu”; 22.45 Podobno są po­
dobni — Cz. Niemen, M. Burano, 
J. Brown; 23 „Pieśni o Rolan­
dzie”; 23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewa Cleo Laine.

wej za parę lat, gdy rozwinie 
się budownictwo mieszkanio­
we w części północnej miasta. 
Ale to sprawa dalsza i całko­
wicie zależna od stopnia rea­
lizacji planów rozwoju prze­
strzennego Wągrowca, od bu­
dowy i rozbudowy lokalnego 
przemysłu.

Zwodociągowanie miasta 
wymaga również uporządko­
wania gospodarki ściekami.
Władze 
do tego 
kańców. 
wykopy

miejskie zabrały się 
przy pomocy miesz- 
Ludność rozpoczęła 

pod rury kanalizacyj 
ne na ul. Kościuszki. Wykona 
no do tej pory prace społecz 
ne wartości 1 300 000 zł. Cho­
dzi teraz o to, aby rozpoczę­
te roboty uwzględniono w pla 
nach inwestycyjnych WKPG. 
Odpowiedni wniosek wystoso 
wano do władz wojewódzkich.
Będzie on miał szanse za-
twierdzenia jeśli na czas zo­
stanie sporządzony projekt 
wstępny. Bez odpowiedniej 
dokumentacji nie ma bowiem 
podstaw do starania się o 40- 
milionową inwestycję, bo tyle 
pieniędzy pochłonęłaby budo­
wa kanalizacji wraz z oczy­
szczalnią ścieków i kolekto­
rem odprowadzającym te ście 
ki do rolniczego wykorzysta­
nia na pola wsi Łęgowo.

Wojewódzkie Biuro Projek­
tów Komunalnych podjęło się 
sporządzenia takiego projektu 
wstępnego do końca br. Woje 
wódzkie Zrzeszenie Przedsię­
biorstw Gospodarki Komunał 
nej i Mieszkaniowej w swo­
ich planach na przyszłą pię­
ciolatkę uwzględnia sprawę 
skanalizowania Wągrowca. Po 
trzeby miasta w tym wzglę­
dzie uznano za pierwszoplano 
we. Niewiele miast w Wielko- 
polsce ma takie szanse, gdyż 
na inwestycje Zrzeszeniu sta­
le od lat brakuje odpowied­
nich środków. O ile Minister 
stwo Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej uzna i zaa­
probuje propozycje Zrzesze­
nia w sprawie Wągrowca, to 
roboty kanalizacyjne mogą ru 
szyć na większą skalę w 1970 
roku. Budowa kanalizacji jest 
niezwykle pilna i bez tego 
trudno myśleć o planowanej 
rozbudowie miasta w części 
północnej, o dalszym rozwo­
ju przemysłu. Ścieki z powię­
kszającego się miasta, które 
docelowo w 1985 roku ma po­
dwoić liczbę mieszkańców, 
nie mogą przecież spływać do 
Jeziora Durowskiego — głów­
nej atrakcji turystycznej Wą 
growca. Miejmy nadzieję, że 
przy inicjatywie miejscowych 
władz, poparciu społeczeńst­
wa i pomocy władz wojewódz 
kich ta żywotna dla Wągrow­
ca sprawa zostanie rozwiąza­
na pomyślnie.

MARIA POLCYNOWA

W powiecie wrzesińskim

Radni na spotkaniach z wyborcami
Radni Powiatowej Rady Narodowej we Wrześni utrzymują 

częste kontakty ze swoimi wyborcami. Da je to spore korzy­
ści tak jednej, jak i drugiej stronie.
I tak na spotkaniu z radny­

mi we Wrąbczynku mieszkań­
cy omawiali sprawy szkód, ja­
kie wyrządzają corocznie wy­
lewy Warty, sprawę budowy 
w czynie społecznym drogi 

ZapowiedniaWrąbczynek
oraz sprawy szkolenia rolni­
czego.

W Sokolnikach mówiono 
głównie o problemach rolni­
czych. Okazuje się, że wybu­
dowana tu w 1964 roku sieć e- 
nergetyczna pozwala na czer­
panie prądu tylko do mocy 5 
kilowatów. To za mało, a co

TELEWIZJA

CZWARTEK: 9.55 — Język pol­
ski dla kl. VI — „Anielka” — 
B. Prusa; 16.50 — Wiadomości; 
17 — Dla młodych widzów — 
Ekran z bratkiem: „Karta postę­
powania koleżeńskiego” „Pisarska 
przygoda” — „Znaczek z żyrafą” 
film prod. franc. z serii „Rycerz 
Zawierucha” cz. III; 18.05 — Na 
morskich szlakach; 18.30 — Deka­
da muzyki armeńskiej; 18.45 — 
„W rytmie walca” — gawęda mu­
zyczna z cyklu: „Historia muzyki”; 
19.20 — Dobranoc i dziennik; 20.05 
— „Kolejarska zima” — program 
ekonomiczny; 20.35 — „Wieczór 
przy kominku”; 21.10 — „Oczy 
świadka” — film fab. prod. franc.; 
22.25 — Dziennik.

Szkoła Anaeialna dla Qniazna

W związku z istnieniem w Gnieź­
nie Państwowego Szpitala dla 
Nerwowo i Psychicznie Chorych 
„Dziekanka", od lat czyniono 
starania, aby zbudować w tym 
mieście Szkołę Zawodową Spe­
cjalną, w której pacjenci „Dzie­
kanki” mogliby po wyleczeniu 
zdobyć . określony zawód. Dla 
pełnej rehabilitacji tych pacjen­
tów potrzeba odpowiednich wa­
runków lokalowych, nowoczesnego 
wyposażenia sal wykładowych i 
warsztatów. Starania zostały 
uwieńczone powodzeniem i obec­
nie buduje się w Gnieźnie przy 
ul. Powstańców Wielkopolskich 
nowy obiekt wraz z warsztatami 
dla Szkoły Zawodowej Specjal­
nej. Planuje się też budowę in­
ternatu dla tej szkoły, aby umoż­
liwić naukę zawodu uczniom po- 

zamiejscowym.
Fot. — J. Chlasta

Szamotulski gość
W Szamotułach przebywa 

pierwszy radziecki Komendant 
Wojenny ź 1945 r. na powiat
Szamotuły mjr Grigorij
Bronnikow wraz z małżonką.

Jest on gościem nie tylko 
Powiatowej Rady Narodowej, 
która zaprosiła go na obchody 
wyzwolenia powiatu, ale całe 
go szamotulskiego społeczeń­
stwa. Szamotulanie pokazują 
swojemu bohaterowi osiągnię­
cia w budownictwie, rolnic­
twie, przemyśle, handlu, szkol 
nictwie itp. (dan)

W Śremie cenią 
zdrowe zęby

W Śremie odbył się 
ósmy już z kolei Tydzień 
Jamy Ustnej. Zwrócono 
wszystkim uwagę na stan 

ostatnio 
Higieny 

przede 
uzębie-

nia dzieci i młodzieży szkolnej. 
Odbyły się konkursy na rysunek 
związany z leczeniem i utrzyma­
niem zębów. Rozesłano też ankie­
ty, by wywnioskować z nich sto­
pień przygotowania w terenie do 
kolejnego Tygodnia Higieny Jamy 
Ustnej. Zachęcano dzieci, aby za­
pisywały się do klubu „Wiewiór­
ka” (hasło klubu: „DBAJ O WŁA­
SNE ZĘBY, BĘDĄ ZDROWE I 
SILNE JAK U WIEWIÓRKI!”). 
Zorganizowano też wystawę pro­
pagandową.

Po przeglądzie ankiet przyznano 
sporo nagród rzeczowych. Każde 
dziecko otrzymało poza tym wo­
reczek nylonowy, zawierający ko­
lorowy kubek, pastę i szczotecz­
kę do zębów, (hel)

gorsza, podobnie nie ma obec­
nie możliwości przebudowania 
istniejącej sieci na silniejszą.

Sporo krytycznych uwag pa- 
dło na spotkaniach radnych z 
wyborcami pod adresem pra­
cy Powiatowej Stacji Ochrony 
Roślin w Kaczanowie- Mówio­
no o tym w Bieganowie, Sokol 
nikach i w kilkunastu innych 
wsiach

Rolnicy wsi Gorazdowo do­
magali się, aby terenowo przy 
dzielono ich do Punktu Wete­
rynaryjnego w Pyzdrach. Nie­
stety, wniosek ten pozostał bez 
odpowiedzi. (K. St.)

PIĄTEK: 10 — „Wielka wojna 
narodowa” — fab. film radź.; 
16.50 — wiadomości; 17 — Dla dzie 
ci „Miś z okienka”; 17.15 — „Spot 
kanie z Cejlonem” — film z se­
rii „Wielka przygoda”; 17.45 — 
Kiedy trzeba podjąć decyzję; 18.15 
— Kronika Tygodnia; 18.30 — 
Wszechnica TV — „Przed miliona 
mi lat’ł cz. II z cyklu: „Wszech­
świat w którym żyjemy”; 19 — 
Wielokropek; 19.15 — Dobranoc i 
dziennik; 20.05 — „Iwiny 315” — re 
portaż filmowy; 20.30 — Teatr TV 
— Jan Zieliński — „Nie będzie 
zwycięstwa generale”; 21.40 — „10 
minut recenzji” — przed kamerą 
Andrzej Drawicz; 21.50 — Reflek­
sje; 22.20 — Dziennik.

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

Rok korzystnych zmian 
w zaopatrzeniu rolnictwa
Przemysł maszyn i narzędzi rolniczych zapowiada w roku 

bieżącym dalszy wzrost dostaw sprzętu zmechanizowanego 
dla potrzeb wsi. Jak przedstawia się aktualna sytuacja na 
tym ważnym odcinku pracy naszego przemysłu?

Na tematy te rozmawiamy z pełnomocnikiem rządu do 
spraw zaopatrzenia w maszyny i narzędzia rolnicze, Zdzisła 
wem Nowakowskim.
— Na rok bieżący przemysł 

maszyn i narzędzi rolniczych 
zaplanował produkcję sprzętu 
wartości ponad 4 mld 585 min. 
złotych licząc w cenach po­
równywalnych. Najpoważniej­
szym producentem jest prze­
mysł elektromaszynowy. War­
tość jego tegorocznej produk­
cji sprzętu rolniczego szacuje 
się na ponad 3 mld. 860 min. 
złotych w cenach porównywal­
nych. Bardzo poważnie, bo o 
ponad 21 proc., wzrośnie ilość 
części zamiennych do ciągni­
ków i maszyn. Szczególnie wy­
soki — ponad 55 procentowy 
wzrost nastąpi w produkcji 
części zamiennych do ciągni­
ków. Mimo to nie będziemy 
prawdopodobnie w stanie po­
kryć w pełni zapotrzebowania 
w niektórych deficytowych po 
zycjach, jakkolwiek ilość ich 
poważnie zmalała w porówna­
niu z poprzednimi okresami. 
Podjęte jednak zostaną nad­
zwyczajne środki, by na tym 
odcinku rolnictwo nie odczuło 
specjalnych trudności.

— A jak przedstawiają się 
tegoroczne plany w poszczegól 
nych grupach asortymento­
wych?

— „Ursus” powinien wypro­
dukować w tym roku 34 tys. 
ciągników „C-328”, „C-330” i 
„C-40-11”. Szczególny wzrost 
produkcji nastąpi w gru­
pie poszukiwanych ciągników 
„C-40-11”. Dostarczymy ich w 
roku bieżącym około 22 tys. 
sztuk, to jest o 6 tys. sztuk 
więcej niż w roku ubiegłym. 
Fabryki maszyn żniwnych i 
narzędzi rolniczych powinny 
też zabezpieczyć dostawy po­
nad 45 tys. siewników zbożo­
wych, 2,5 tys. kombajnów sa­
mobieżnych, 48 tys. kopaczek 
konnych, 8 tys. kopaczek ciąg­
nikowych, 550 suszarń do zbo­
ża, 7 tys. grabi ciągnikowych, 
ponad 12 tys. rozrzutników do 
wapna itp.

W tym roku uruchomiona 
zostanie również produkcja 
nowych wyrobów. I tak np. u- 
każe się próbna seria ciągni­
kowych przetrząsaczy poko­
sów, nowych maszyn i urzą­
dzeń do dwufazowego zbioru 
buraków cukrowych, ogławia- 
czy i wyorywaczy ciągniko­
wych, jedno i dwurzędowych 
kombajnów buraczanych itp.

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że w niektórych grupach 
maszyn produkcja wzrośnie o 
50 i więcej procent w porów­
naniu z rokiem ubiegłym. Do­
tyczy to głównie maszyn do 
nawożenia i pielęgnacji roli.

— Co się ukaże z tzw. re­
welacji technicznych?

— Do nich zaliczyłbym pro­
dukcję suszarń do zielonek i 
ziemniaków. Wydajność takiej 
maszyny wynosi przeszło 1,5 
tony suszu na godzinę. Jest to 
już, można powiedzieć, mała 
fabryka. W tym roku wypro­
dukujemy 130 sztuk urządzeń 
tego typu. .

Inną z kolei rewelacją tech­
niczną są deszczownie używa­
ne w produkcji ogrodniczej. 
Przemysł przygotowuje, się do 
uruchomienia seryjnej produk 
cji tych urządzeń dla potrzeb 
gospodarstw o powierzchni 
uprawowej od 10 do 35 ha.

W tym roku zakończy się 
także przygotowania do pro­
dukcji nowego ciągnika „NUR” 
będącego owocem współpracy 
technicznej polsko-czechosło­
wackiej. Nowy ciągnik ukaże 
się na rynku w pierwszej po­
łowie 1969 roku.

— 'Czy można liczyć na dal- 
szą ponrawę jakości maszyn i 
narzędzi rolniczych?

— Na pewno tak. Dzięki za­
ostrzeniu rygorów odbioru 
technicznego, poważnym zmia­

nom w technologii i organiza­
cji produkcji, rozbudowie za­
plecza badawczego, uruchomię 
niu nowych bodźców ekono­
micznych — jakość maszyn, 
ciągników i narzędzi rolni­
czych poprawia się w sposób 
widoczny z roku na rok. Sądzę, 
że produkcja roku bieżącego 
będzie jeszcze jednym tego do­
wodem. Ambicją fabryk prze­
mysłu maszyn i narzędzi rol­
niczych jest uzyskanie możli­
wie największej grupy asorty­
mentów zaliczanych do wyro­
bów o wysokim standardzie 

światowym.
Notował:
JERZY SOKOŁOWSKI

Krzyże Kawalerskie 
dla powstańców

23 rocznicę wyzwolenia spod 
okupacji hitlerowskiej oraz 49 
wybuchu Powstania Wielko­
polskiego Kórnik uczcił sesją 
Miejskiej Rady Narodowej z 
udziałem: przedstawicieli Pre­
zydium PRN ze Śremu, Ko­
mitetu Miejskiego PZPR, 
ZBoWiD, zakładów pracy, po­
wstańców wielkopolskich.

Referat okolicznościowy wy­
głosił przewodniczący Prezy­
dium MRN Kazimierz Za­
stawny. Większa część refera­
tu poświęcona była udziałowi 
Kompanii Kórnickiej w opera­
cjach poznańskich.

Po referacie nastąpił uro­
czysty moment dekoracji czte­
rech spośród kilkudziesięciu 
żyjących jeszcze powstańców. 
Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski, odznaczę 
ni zostali: Henryk Ciastowski, 
Walenty Łuczak, Jan Świej- 
kowski i Andrzej Grzempa.

(sn)

Na akademii z okazji dnia 
wyzwolenia Szamotuł wręczo­
no 25 obywatelom powiatu sza 
motulskiego Krzyże Kawaler­
skie Orderu Odrodzenia Pol­
ski za udział w Powstaniu 
Wielkopolskim i pracę społecz­
ną w Polsce Ludowej.

Odznaczenia otrzymali: W. Soł­
tysik, I. Talaga, K. Lurka (po­
śmiertnie), S. Marecki, I. Lenart, 
P. Tęgi z Szamotuł, I. Adamczak, 
J. Andraszyk z Ostroroga, K. Aga- 
ciński, L. Stróżyński z Obrzycka, 
S. Dopiera, K. Lisek (pośmiertnie) 
z Pniew, K. Tecław, W. Urbaniak, 
W. Gerwazik z Wronek, A. Brę- 
czewski, J. Górny z Kaźmierza, S. 
Liberski z Nojewa, S. Mikołaj­
czak z Dolnegopola, T. Słówek z 
Otorowa, S. Stefaniak z Lipnicy, 
M. Szczepaniak z Wartosławia, J. 
Szmyt z Dusznik. B. Duchnicki ze 
Szczepankowa i S. Kanduła z Wit­
kowie. (mr)

Zofia N. Rakoniewice — Wszel­
kie sprawy związane z wyjazdem 
za granicę załatwia komenda Mi­
licji Obywatelskiej. Tam można 
otrzymać wyczerpujące wiadomo­
ści. (234)

Kazimiera z Czarnkowa — Oba­
wiamy się, że z zameldowaniem 
w Warszawie będą poważne trud­
ności. Zadecyduje o tym oczywi­
ście Stołeczna Rada Narodowa.

(221)
Stanisław D. Kalisz — Sprawę 

rent radzimy wyjaśnić w Biurze 
Rent Zagranicznych — Centrali 
ZUS, Warszawa, ul. Chopina 1 (200)

J.B. Kępno — Z chwilą gdy na 
posesji znajduje się lokal użytko­
wy — garaż — stopa podatku 
wzrasta, nawet jeżeli to jest tylko 
szopa lub komórka. Po sprzedaży 
samochodu należy złożyć wnio­
sek o zmianie wymiaru podatko­
wego w wydziale finansowym.

(146)
Andrzej Nowak z Konina — 

Znaczki pocztowe wydane przed 
rokiem 1952 są już nieważne i nie 
można nimi opłacać przesyłek po 
cztowych. (132)


